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Niesposób zatrzymać pochodu wielkiej idei
k t ó r a  t k w i  w  l o g i c e  h i s t o r i i
Przemówienie Marcela Cachin na III plenum K C P Z P R

Na III Plenum KC PZPR w dn. 13 bm., wygłosił przemówienie weteran 
ruchu robotniczego we Francji i członek Biura Politycznego Komunistycz­
nej Partii Francji — MARCEL CACIIIN.

niczej jest zrealizowanie jedności ro­
botniczej. Inaczej mą się sprawa we 
Francji-, gdzie partia socjalistyczna 
nie chce jedności.
Dywersanci imperializmu

Komunistyczna Partia Francji — o* 
świadczył Cachin — prowadzi . tak 
energiczną i odpowiadającą interesom 
świata pracy politykę, że jest ona dzi 
siaj, mimo niezwykle zaciekłych ata­
ków ze strony wrogów najsilniejszą 
partią we Francji. KPF dysponuje naj 
większym dziennikiem . politycznym 
we Francji. Dowodem siły KPF jest 
okoliczność, że wszystkie partie reak­
cyjne, począwszy od prawicowych so­
cjalistów, a kończąc na najskrajniej­
szych ugrupowaniach reakcyjnych . — 
zmuszone są łączyć się,-by mócdopie 
ro wtedy wspólnie występować prze­
ciw komunistom.

Mówca potępił następnie zdradę 
kliki titowskiej i podkreślił z naci­
skiem konieczność wzmożenia czuj­
ności. Zdaje sobie z tego sprawę Ko­
munistyczna Partia Francji. Sprawa 
Ti to powinna być oceniana przez 

każdego komunistę, każdego ucz 
ciwego socjalistę, jako dywersja 
szczególnie niebezpieczna dla par­
tii, która jej nie przeciwdziała. U- 
ważam — powiedział Cachin, — 
że w chwili obecnej główne nie­
bezpieczeństwo jest zażegnane.
Mówca podkreślił z kolei poważne 

sukcesy partii komunistycznych i ro-

Drodzy Towarzysze i Towarzyszki 
Walk! Jestem przekonany, że będę wy 
razicielem uczuć wszystkich , moich 
francuskich przyjaciół oraz Biura Po­
litycznego i Komitetu Centralnego Ko 
munistycznej Partii Francji, przekazu­
jąc towarzyszom polskim najserdecz­
niejsze braterskie i przyjacielskie po­
zdrowienia.

Wiem, jaką wagę mają dzisiejsze 
Wasze narady — mówił dalej Marcel 
Cachin. — Uważam bowiem, że abso­
lutna, stała czujność zarówno u Was, 
jak u nas jest rzeczą niezbędną.

Marcel Cachin stwierdził, że wiel­
kim osiągnięciem polskiej klasy robot

ni swego zwycięstwa. Zbliża się kres
kapitalizmu. We Francji siły kapitali­
styczne ,walczące przeciwko KPF, me 
są nawet w stanie utworzyć stałego 
rządu.

Nasza partia, nasz lud, nasz prole­
tariat rozumieją coraz lepiej, że kap: 
talizm nie może dłużej istnieć, coraz 
mocniej przekonują się o słuszność: 
słów Żdanowa, że siły pokoju krzepną 
na całym świecie, a ci co szykują 
wojnę ponoszą klęskę za klęską.

Jesteśmy absolutnie pewni osta 
tecznego, nieuniknionego zwycię­
stwa komunizmu pod przewodem 
bratniego Związku Radzieckiego 
1 Józefa Stalina (oklaeki).

Zbliżamy się do zwycięstwa
Groźbą wojny chcą imperialiści 

przeszkodzić rozwojowi komunizmu, 
ale niesposób bombą atomową zatrzy 
mać pochodu wielkiej idei, idei, która 
tkwi w logice historii, idei. która do­
ciera dzisiaj już do najbardziej zacofa 
nych krajów. Cachm ilustruje ten fakt 
na rozkładzie systemu kolonialnego 
Francji — w Vietnamie i Afryce Pół 
nocnej. Dziś także w sercu Afryki, 
nad jeziorem Czad, w Kongo, w Suda 
nie, na Wybrzeżu Kości Słoniowej ży­
ją idee Lenina — Stalina i wznosi się 
okrzyki na cześć Stalina, Thoreza i 
Duclos; (oklaski).

Na II Kongresie Międzynarodówki 
Komunistycznej, gdzie miałem szczę­
ście siedzieć obok Lenina — powie­
dział Cachin — Lenin uczył nas, że 
najskuteczniejszym środkiem walki

botniczych na całym świecie. My, we ! przeciwko imperializmowi i kapitaliz 
Francji — powiedział Cachin — napo | mówi jest właśnie atakowanie go w
tykamy na szczególne trudności, gdyż 
prowadzimy walkę z imperializmem 
bardzo podobnym do imperializmu Hi 
tlera. Francja znajduje się pod o&upa 
cją mocarstwa, które prowadzi nie­
ustanną nagonkę przeciw postępowi. 
Mimo to komuniści francuscy są pew-

Akcja strajkowa metalowców austriackich
Robotnicy domagają się podwyżki plac

WIEDEŃ (PAP). Z całej Austrii 
napływają wiadomości o licznych, straj 
kach robotniczych i akcjach protesta­
cyjnych. Robotnicy domagają się pod­
wyżki płac.

W największych zakładach metalo­
wych Dolnej Austrii — w Ternitz — 
zatrudniających 3 tys. robotników, do 
szło do 24-godzinnego strajku prote­
stacyjnego. Do strajków takich doszło 
również w filiach zakładów w Muerz- 
zusehlag i Hoenigsberg.

W zakładach przemysłowych Neu- 
kirchen miał miejsce 2-godzinny 
strajk ostrzegawczy. Konferencja prze 
wodniczących rad zakładowych fabryk 
metalowych Moedling i Lising zapo­
wiedziała przeprowadzenie strajku o- 
strzegawczego we wszystkich zakła­
dach przemysłowych obu okręgów. 
Wybrano 8-osobową delegację, która 
przedstawi kanclerzowi Figlowi postu­
laty-, robotników.

Konferencja członków rad zakła­
dowych fabryk metalowych okręgów 
Floridsdorf i Stadlau uchwaliła re­
zolucję, popierającą żądania robot­
nicze i wzywającą wszystkich robot 
ników austriackich do poparcia ak­
cji metalowców w kierunku uzyska­
nia podwyżki płac.
WIEDEŃ (PAP): Lista jedności ro 

botniczej (komuniści, socjaliści i bez­
partyjni) uzyskała w wyborach do ra­
dy zakładowej w jednej z najwięk­

szych austriackich fabryk w Dona- 
witz bezwzględną większość, otrzymu 
jąc 2.897 głosów i 13 mandatów (na 
ogólną ilość 22).

Wyniki wyborów w Donawitz dowo­
dzą, że austriacka klasa robotnicza ro­
zumie potrzebę zrealizowania idei jed­
ności robotniczej.

posiadłościach kolonialnych, odcięcie 
mu możliwości stosowania na-j bar 
dziej nieludzkiego ucisku 1 wyzysku. 
Zastosowaliśmy się jak najściślej do 
tych wskazówek Lenina j dziś mo­
żemy się poszczycić poważnymi suk­
cesami.

Mówiąc o propagandzie podżega­
czy wojennych, Chćhin stwierdził: 
Naród francuski w swej olbrzymiej 
większości kierowany przez Partię 
Komunistyczną oświadczył bez ogró 
dek panom Amerykanom i ich fran 
cuskim lokajom, że nigdy nie weź­
mie udziału w wojnie przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom 
demokracji ludowej, (oklaski)..,

Proletariat na straży pokoju
Imperialistom amerykańskim nie 

uda się wywołać nowej wojny, gdyż 
przeciwstawią się jej narody świata,

a w Europie Zachodniej wystąpią 
przeciwko nim w sposób zdecydowa 
ny proletariat francuski i proletariat
włoski.

Jesteście dziś, Towarzysze, bardziej 
bliscy ostatecznego zwycięstwa, niż 
my. Jestem jednak głęboko przekona-„ 
ny — kończy Cachin swe przemówie­
nie, że my również zbliżamy się szyb 
ko do zwycięstwa i wzywam młodych 
towarzyszy francuskich by zwarli swe 
szeregi i wraz z Wami, młodymi Repu 
blikam.i Ludowymi oraz z Chinami 
Mao-Tse'Tunga pod przewodem Zwiąż 
ku Radzieckiego przyspieszyli nasze 
zwycięstwo, żebym mógł mimo pode­
szłego wieku dożyć tego szczęściła, by 
żyć we Francji Socjalistycznej.

Słowa Cachin‘a zostały owacyjnie 
przyjęte, a gdy zakończył swe prze­
mówienie, rozległy się okrzyki: Niech 
żyje Komunistyczna Partia Francji!

U czeni radzieccy w  P .  A .  U .

Uczeni radzieccy, profesorowie Biriu kow i Fiedorów, wzięli udział w po- 
swazenm Polskiej Akademii Umiejętności w Krakowie, wypłaszając re* 
jeraty naukowe. Na zdjęciu: prof. Biriukow i Fiedorów w rozmowie 

z prezesem P.A.U, prof. Nietschem.

Niezmienne stanowisko ZSRR
w obronie pokoju dla zapewnienia bezpieczeństwa narodówPrzemówienie min. Wyszyńskiego w ONZ
sk! wygłosił przemówienie na temat radzieckiej propozycji, przewidującej:1̂ Dotemenifc nrzvtrnfnwari wammiTfAk — J i . , . , ^  "potępienie przygotowań wojennych, prowadzonych przez niektóre pań­

stwa, a w szczególności przez St. Zjednoczone i W. Brytanię*
J  stwierdzenie, że wykorzystanie broni atomowej i innych środków maso- 
7* wej zagłady jest sprzeczne z sumieniem i godnością narodów i jest nie
w M X tru n,L L Pr0 K7  d° -  •*"*»*»»*•. że d a t o  zwlokąw podjęciu przez ONZ praktycznych środków w sprawie zakazu broni 
atomowej i sprawie kontroli jest niedopuszczalna,
3 W^Br vt»Js?TuJfL żai ?ce j życzenie, aby pięć mocarstw — USA, 

, . .* Brytania, Cluny, Tranęja i ZSRR — zjednoczyło swe wysiłki dla za
niebMaepoko^uebeZP1€CZeńStWU noW®̂ v °iny i zawarło pakt w sprawie wzmóc-

Min. Wyszyński przypomniał na 
wstępie propozycje Zw. Radzieckiego 
na dotychczasowych sesjach Zgroma­
dzenia Generalnego ONZ — zmierza­
jące konsekwentnie do utrwalenia po­
koju świata.
•- Obecne propozycje Zw. Radzieckie­
go znajdują się na tej samej płaszGzyź 
nie wałki o pokój i współpracy mię­
dzy narodami — walki przeciwko kli­
ce awanturników, dążących do zdoby­
cia panowania nad światem. Zw. Ra  ̂
dziecki znowu podnosi swój głos w o- 
bronie miłujących pokój narodów 1 
przeciwko blokom agresywnym ' ze St. 
Zjednoczonymi i W. Brytanią na czele.

Któż może przeciwstawić się ra­
dzieckiemu wnioskowi, kto może wy 
stąpić przeciwko propozycji potępie- 
nia nowej wojny, przeciwko propo­
zycji zakazu broni atomowej, prze­
ciwko propozycji zawarcia paktu pię

» KORZENIE ZŁA «
Reportaż 

z Dzierżoniowa
na słr . 3

Zwycięstwo chłopów włoskich w walce o ziemię
Pod zd ecy d o w a n y m  naciskiem  m as pracujących
rząd zmuszony do realizacji reform społecznych

RZYM (PAP). Walka włoskich chłopów i robotników rolnych o ziemię 
doprowadziła do zwycięstwa.

Rozpoczęta w Calabrhr przez małorolnych i robotników rolnych akcja zaj­
mowania nieużytków, należących do wielkich obszarników, która rozszerzyła 
się następnie na Sycylię i inne okręgi, zmusiła rząd włoski do przyznania 
chłopom szeregu koncesji.

Oficjalny komunikat, wydany po po­
siedzeniu gabinetu, stwierdza, że Ra­
da Ministrów upoważniła ministra Roi 
nictwa do przedstawienia w parlamen­
cie projektu ustawy w sprawie roz­
działu własności ziemskiej w okręgu 
Siła i w innych okręgach Calabrii, 

gdzie — jak podaje komunikat — 1/4 
część całego obszaru rolnego skupiona 
est w rękach 262 wielkich obszarni­

ków.
Calabria — jak już donosiliśmy — 

była widownią tragicznych zajść w 
dn. 31 października, których ofiarą 
padło 3 robotników rolnych, zastrzelo­

nych przez policję w czasie akcji zaj 
mowania ugorów.

Projekt rządowy przewiduje m. in.:

1 Parcelację pomiędzy chłopów 45 
tys. hektarów ziemi. Powstanie w 

ten sposób 5 tys. nowych gospodarstw

2

Pochwała Inicjatywy i realne decyzje
Robotnicy podejmują apel J. Walaszczyka

Z całej Polski nadchodzą do zarzą­
dów związków odpowiedzi załóg ro­
botniczych na apel Jana Waiaszczyka 
o współzawodnictwie w oszczędzaniu

Klub Racjonalizatorów Kieleckich 
Zakładów Wyrobów Metalowych Nr. 1 
nadesłał do Zarządu Głównego Zw. 

. Zaw. Metalowców następujący list:
„Po zapoznaniu się z projektem tow 

Jana Waiaszczyka, wyrażamy swe u- 
znanie dla jego inicjatywy i docenia­
jąc gospodarcze znaczenie -współzawod 
nictwa w oszczędzaniu zwracamy się 
do Zw Zaw Metalowców z prośbą o 
jak najszybs?? wydanie książeczek o- 
szczędnościowych“.

Na zebraniu załogi Fabryki im. gen. 
Świerczewskiego robotnicy zobowią­
zali się wziąć jak najliczniejszy udział 
we współzawodnictwie oszczędnościo­
wym.

Na apel ob. Waiaszczyka, załoga 
stoczni gdyńskiej uchwaliła podjąć 
współzawodnictwo o przedterminowe 
wykonanie planu oszczędnościowego z 
pracownikami miejscowego oddziału 
Poczt i Telegrafów.

Na odbytym w związku z tym zebra 
oiu, robotnicy stoczni zobowiązali się 
przez wzmożone indywidualne i zespo 
łowe współzawodnictwo przyśpie­
szyć termin wykonania rocznego pla­
nu oszczędnościowego.

r, chłopskich, a 2 tys. karłowatych go­
spodarstw będzie powiększonych.

Wywłaszczenie majątków, prze­
kraczających 300 hektarów z tym, 

że wywłaszczenie nie przekroczy 50 
proc. powierzchni danej własności. 
Wywłaszczenie ma być przeprowadzo­
ne za odszkodowaniem, wypłacanym 
właścicielom przez rząd,

3 Na przeprowadzenie tych postano 
wień rząd przeznacza 20 miliar­

dów lirów na okres 6 lat. Suma ta w 
większej części zostanie zużyta na od­
szkodowanie dla właścicieli, tak że nie 
wystarczy środków finansowych na 
przeprowadzenie melioracji i kredy­
tów dla chłopów na zakup inwenta­
rza i maszyn,

Dziennik „Unita“ , omawiając komu 
nikat rządu, pisze, że jest to decyzja 
o doniosłym znaczeniu, która zostanie 
przychylnie przyjęta przez wszystkich 
Włochów, walczących o reformy i po 
stęp społeczny.

Dowodzi ona, że nieugięty duch 
bojowy chłopów Calabrii i solidar­
ność mas ludowych odniosły  ̂ zwy­
cięstwo nad policją min. Scelby i 
nad obszarnikami. Nie należy jed­
nak zapominać, że wskutek istnienia 
chrześcijańsko-demokratycznego re­
żimu, pierwszy krok na drodze re­
form społecznych, przewidzianych 
w konstytucji, musiał zostać okupio­
ny walką i krwią robotników.
„Unita** zaznacza, że walka nie jest 

jaszcze zakończona. Robotnicy odnie­
śli wielkie zwycięstwo, jednakże wal­
ka musi być prowadzona dalej.

Według projektu rządowego, laty- 
fundia w Calabrii mają być zmniejszo­
ne tylko o 50 proc., tak że wielka wła 
sność obszarnicza będzie istniała dalej. 
Należy walczyć, by 20 miliardów li­
rów, przeznaczonych na tę częściow

reformę rolną, nie zużył rząd w cało­
ści na odszkodowania dla właścicieli 
za odebrane im ziemie — pisze „Uni- 
a“. Zjemie te zostały zrabowane chło 
pom i dlatego wywłaszczenie powinno 
nastąpić bez odszkodowania. v

Walka trwa
RZYM (PAP). Małorolni i robotni­

cy rolni w prowincji Palermo na Sy­
cylii zajęli dalsze 3 tys. hektarów grun 
tów nieuprawnych, należące do wiel­
kich obszarników. Wraz z ilośeią, za­
jętą 13 i 14 bm. w tej prowincji, wy­
nosi to prawie 8 tys. hektarów.

Akcją chłopską kierują, prócz przy­
wódców związkowych, deputowani i 
przywódcy partii lewicowych.

Komunikat rządowy, który zapowia 
dał przyznanie ziemi chłopom, zawie­
ra pogróżki pod adresem działaczy po­
litycznych, którzy kierują akcją chło­
pów na Sycylii.

Dziennik „Unita“ stwierdza, że 
pogróżki te są spóźnione, ponieważ 
ruchu chłopskiego nie da się obec­
nie zahamować.

ciu mocarstw w sprawie wzmocnie­
nia pokoju? NIKT Z WYJĄT­
KIEM WKOGÓW PUK OJ U. Nikt, 
z wyjątkiem tych, którzy widzą w 
nowej wojnie możliwość wzbogace­
nia się i środek do zdobycia panowa 
nia nad światem oraz ujarzmienia 
innych narodów,

»Dobra wojna« -  dla bankierów 
i przemysłowców
■ Przeciwko pokojowym propozycjom 
radzieckim.— stwierdził mówca :— *mo 
gą występować jedynie podżegacze wo 
jenni, przedstawiciele kół reakcyjnych, 
upatrujących w wojnie źródło zysku 
dla kapitalistycznych klik i monopoli.

Przyznał to otwarcie profesor uni­
wersytetu w Harvard, Sumner Styler, 
który na zjeździe kupców, bankierów 
i przemysłowców stwierdził m.in., że 
„zimna wojna ze Zw. Radzieckim jest 
rzeczą dobrą**. Pan prof. Styler uz*»ad 
mł ̂  swe stanowisko tym, ie „zimna 
wojna zwiększa popyt na towary, prsy 
czynią się do utrzymania wysokiego 
stanu zatrudnienia, przyśpiesza postęp 
technologiczny i w ten sposób podnosi 
poziom życia w kraju**. Powiedział on 
następnie, że „bez zimnej wojny popyt 
na towary ze strony rządu byłby 
znacznie mniejszy, a wydatki przemy­
słu i rządu na badania naukowo-tech­
niczne —  ̂byłyby o wiele niższe**.

To cyniczne oświadczenie profesora 
Ciemnogrodu demaskuje istotne cele 
podżegaczy^ wojennych. Min. Wyszyń­
ski podkreśla, że podżegacze wojenni 
kontynuują swą kampanię i występują 
przeciwko wnioskom radzieckim, ko- 

jrzystając m.in. z pomocy delegacji 
kuomintangowsldej i kliki titowskiej. 
Skutkiem tej_ kampanii jest fakt, że 
odczuwa się jeszcze psychozę wojenną 
w St. Zjednoczonych i w niektórych 
innych krajach.

uzasadnić takie posunięcia, jak agre­
sywny pakt atlantycki, pakt bruksel­
ski, wyścig zbrojeń, rozbicie Niemiec.

Sygnał Bevina został podjęty przez 
innych przedstawicieli bloku anglosas­
kiego.

Delegat kanadyjski Pearson wygło­
sił przemówienie pełne bredni o kra­
jach demokracji ludowej, usiłując 
ten sposób przesunąć na dalszy plan 
propozycje radzieckie. Zarzucił on de­
legacji radzieckiej, że jej wnioski ma­
ją charakter „propagandowy**. Jest to 
znany, nieprzekonywujący manewr. 
Propozycje radzieckie — to nie propa­
ganda.

Delegatowi kanadyjskiemu nie !po 
doba się ruch w obronie pokoju, o 
którym mowa w propozycji radziec­
kiej, a Jednak faktem jest, że na­
rody świata domagają się pokoju. 
Ruch w obronie pokoju rozszerza 
się z dnia na dzień. Razi to pana 
Pearsona i jego wspólników, któ­
rzy widzą w ruchu w obronie po­
koju •— fiasco swych planów »- 
gresywnycb.
Delegatowi kanadyjskiemu wtóro­

wał przedstawiciel kliki titowskiej. 
który wystąpił z nowymi oszczerczy­
mi atakami przeciwko ZSRR

Ataki na propozycje radzieckie i 
argumentacja przeciwników propo­
zycji radzieckiej świadczą o zamie­
szaniu, jakie propozycje te wywoła­
ły w obozie podżegaczy woiennych‘ „ 

(Dokończenie na sir. 2).

Bevin dał sygnał
Mówca przypomniał, że sygnał do 

ataku przeciwko propozycji radziec­
kiej dał min. Bevin, który w zniekształ 
conej formie przedstawił radziecką po­
litykę zagraniczną, po czym usiłował

Polskie towary
płyną do Tien-Tsinu

GDYNIA (obsl. wł.). Nawiązany jui 
został kontakt żeglugowy między 
portami polskimi a .portami Chin Lu­
dowych.

Ok. 16 grudnia duński statek „Mo- 
relia“ zabierze z Polski pierwsze ła­
dunki do Tien-Tsinu, z przeładunkiem 
w Hongkongu.

Przed otwarciem sesji
Światowej Federacji Kobiet

MOSKWA (PAP) Dnia 17 bm. roz 
poczęła się sesja Rady Międzynarodo 
wej Demokratycznej Federacji Kobiet.

Przed otwarciem obrad plenarnych 
odbyło się posiedzę nie Komitetu Wy­
konawczego Federacji pod przewod­
nictwem sekretarki generalnej Marii 
Vaillant - Couturier, z udziałem dele 
gatek z 22 krajów. Omówiono porzą­
dek dzienny i dokonano rozdziału refe 
ratów.

BSBF53*

Milionowe »zapomogi«
o d  z a c h o d n i c h  w ł a d z  o k u p a c y j n y c h  
dla reakcjonistów niemieckich

BERLIN (PAP). Jak wynika z tajne 
go sprawozdania przesłanego 29 paź­
dziernika b.r. t.zw. sojuszniczej ko­
mendanturze zachodnio-berlińskiej, 3 
reakcyjne partie polityczne, działające 
w zachodnim Berlinie, a więc FDP, 
CDU i SPD otrzymały od zachodnich 
mocarstw okupacyjnych w okresie od 
1 marca do 27 października br. „zapo­
mogę" w ogólnej wysokości, 2,6 milio 
na marek zachodnich i 1.9 miliona 
marek wschodnich.

Podobne subsydia uzyskało rów­
nież tzw. „Ostbucro" partii socjal­
demokratycznej, które — jak po­
wszechnie wiadomo — ma na celu 
usprawnienie działalności szpiegow­
skiej i sabotażowej na obszarze Nie- 
mieckicj Republiki

Zawiodły nadzieje amerykańskie
na krzewienie »titoizmu« tu Europie W sch.

PARYŻ (Obsł. wł.). Na łamach „Fi 
garo“ bracia Alsop, dwaj dobrze po­
informowani publicyści amerykańscy, 
omawiają konferencję ambasadorów 
amerykańskich z krajów Europy 
Wschodniej. Według autorów, zada­
niem tej konferencji było omówienie 
perspektyw utworzenia reżimów titow 
skich w krajach demokracji ludowej.

Artykuł braci Alsop stwierdza, że 
dyplomaci amerykańscy musieli jedno

myślnie stwierdzić z żalem, że możli­
wość taka nie wchodzi więcej w grę.

Bracia Alsop przyznają, że elimi­
nacja Kostowa i jego zwolenników z 
życia politycznego Bułgarii wyklucza 
możliwość zakorzenienia się w tym 
kraju titoizmu.

W zakończeniu bracia Alsop piszą, 
że partie robotnicze potrafią sprowa­
dzić niebezpieczeństwo titoizmu w 
krajach demokracji ludowej do zera.

25-tysięczną węglarkę wyprodukowano
w Państwowej Fabryce Wagonów we Wrocławiu

Załoga Fabryki Wagonów we Wroc 
ławiu osiągnęła jeszcze jeden sukces: 
wyprodukowanie 25-tysięcznego wa­
gonu towarowego tzw. węglarki, w o- 
kresie od czasu uruchomienia fabryki 
przez robotników polskich.

Dyr. naczelny „Pafawagu" Nosek 
podziękował pracownikom wydziału, 
który wyprodukował 25-tysięczną wę 
rlarke, wykonuj;

letni plan produkcji w asortymencie w 
105 proc. i pracownikom innych od­
działów, którzy przyczynili się w du­
żym stopniu do osiągnięcia tego suk­
cesu. Jednocześnie podkreślił, że o- 
siągnięcie to zawdzięcza załoga rozwi 
jającemu się coraz bardziej współza­
wodnictwu pracy, ruchowi racjonali­
zatorstwa i wynalazczości robotniczej 
oraz zgodnej współpracy robotników,



Propaganda wojenna — stwierdza 
mówca — nie została przerwana. Cie­
szy się ona poparciem niektórych rzą­
dów, a w szczególności rządów USA 
i W. Brytanii, które równocześnie jed­
nak maskują swą politykę hałaśliwy­
mi frazesami o... pokoju. Nie tylko o 
propagandę wojenną już chodzi obec­
nie, lecz również o posunięcia, ozna­
czające praktyczne przygotowania do 
wojny. Na tym odcinku ważną rolę o- 
degrać ma agresywny pakt atlantycki. 
Pakt ten mocarstwa zachodnie usiłują 
uzasadnić obłudnie hasłami obrony, po 
koju i bezpieczeństwa.

Min. Wyszyński cytuje następnie 
„Wall Street Journal" i wystąpienia 
w parlamencie brytyjskim, potwierdza 
jące ponad wszelką wątpliwość agre­
sywny charakter paktu atlantyckiego.

Mówca zaznacza dalej, że podżega­
cze wojenni śpieszą się, ponieważ zda­
ją sobie sprawę z tego, że czas jest 
przeciwko nim, że siiy pokoju i demo­
kracji wzrastają szybciej, niż ciemne 
siły reakcji i agresji.

W takiej atmosferze, którą zatru­
wają podżegacze wojenni, nie ma 
mowy o pomyślnych skutkach pracy 
ONZ. NALEŻY ATMOSFER® U- 
ZDROWIĆ. Nie wolno dopuścić do 
tego, aby ludzie obłąkani lub na 
wpół obłąkani igrali z ogniem.

Podwójna gra USA
Min. Wyszyński przystąpił z kolei 

do omówienia problemu zakazu broni 
atomowej i ścisłej kontroli nad wyko­
nywaniem tego zakazu. Mówca pod­
kreślił, że taktyka USA polegała i po­
lega na zwlekaniu i przeciąganiu dys­
kusji nad rozwiązaniem problemu ato­
mowego. Taktykę tę wyjaśnia oświad­
czenie przewodniczącego amerykań­
skiej komisji energii atomowej Liiien 
thala, który stwierdził wręcz, że St. 
Zjednoczone gromadzą bez przerwy 
bomby atomowe.

Okazuje się więc, że równolegle do 
dyplomatycznych rokowań w sprawie 
zakazu broni atomowej, równolegle do 
publicznych demagogicznych demon­
stracji „dobrej woli" ze strony przed 
stawicieli USA, — rząd amerykań­
ski w rozmaitych tajnych komisjach 
podejmuje środki dla gromadzenia 
jak największej ilości bomb atomo­
wych.

Rzecz jasna, że w takiej sytuacji,
gdy St. Zjednoczone prowadzą połi 
tykę gromadzenia bcmb atomowych, 
— nie można dojść oo porozumienia 
% nimi w sprawie zakazu broni ato 
mowej i r.a temat przerwania pro­
dukcji bomb atomowych.
Tym należy tłumaczyć nieustępliwe 

stanowisko St. Zjednoczonych od 
pierwszej chwili, w której sprawa ta 
znalazła się na porządku dziennym. 

Stanowisko Achesona cieszy się pel 
nym poparciem min. Beyina i innych 
przedstawicieli bloku anglosaskiego. 
Nie zraza ich okoliczność, że amery­
kański plrn kontroli energii atomo­
wej oznacza likwidację suwerenności 
państwowej.

Kanadyjski delegat Pe2rson wyraził 
się w związku z tym, że suwerenność 
narodowa jest szkodliwą „koncepcją 
reakcyjną", którą należy umieścić w 
archiwum. Słowa takie są bardzo mi­
łe dla ucha monopolistów amerykań­
skich, którzy przy pomocy panów 
Pearsonów dążą do zlikwidowania su­
werenności innych krajów, aby zdo­
być panowanie nad światem.

Ofensywa anglo-amerykańskiego o- 
bozu na zasadę suwerenności narodo­
wej — podkreśla min. Wyszyński — 
nie została spowodowana miłością do 
świata i do ludzkości. Istotne motywy 
tej ofensywy zawarte są w dążeniu 
do torowania drogi ula imperialistów 
amerykańskich i do usunięcia ostat­
nich przeszkód, piętrzących się przed 
ich pianami zdobycia panowania nad 
światem.

Niektórzy obrońcy amerykańskiego 
planu kontroli nad energią atomową 
usiłują przedstawić projekt USA, jako 
gotowość rządu amerykańskiego do ja 
kięhś ofiar zc strony USA ze względu 
na rzekomą przewagę St. Zjednoczo­
nych na odcinku energii ammowej.

Takie argumentowanie jest zupeł­
nie pozbawione podstaw, szczególnie

w obecnych warunkach, w których 
nie można już mówić o jakiejkol­
wiek przewadze St. .Zjednoczonych 
na odcinku energii atomowej.
Zgromadzenie Generalne powinno 

spełnić swój obowiązek i stwierdzić, 
że dalsze zwlekanie z podjęciem prak 
tycznych środków dla rozwiązania 
problemu atomowego — j*est niedopu­
szczalne. Już 3 lata minęły od chwili, 
w której ONZ stwierdziła jednomyśl­
nie, że WYKORZYSTANIE ENERGII 
ATOMOWEJ DLA CELÓW WOJEN­
NYCH JEST NIEDOPUSZCZALNE. 
Zgromadzenie Generalne przyjęło rów 
nueż jednomyślnie uchwałę, stwierdza 
ącą konieczność wprowadzenia kon­
troli nnędzynarodowej naa tym, aby 
energia atomowa była wykorzystywa­
na jedynie i tylko dla celów pokojo­
wych. Lecz sprawa utknęła na miej­
scu.

Rząd radziecki wzywa więc obec­
nie Zgromadzenie Generalne, aby 
stwierdziło niedopuszczalność dal­
szej zwłoki w praktycznym rozwią­
zaniu problemu atomowego.

«
Min. Wyszyński przystąpił następ­

nie do omówienia propozycji radziec 
kiej w sprawie zawarcia paktu pięciu 
mocarstw dla wizmocnieciia pokoju. 
Propozycja ta jest naturalnym skut­
kiem polityki zagranicznej, jaką Zw. 
Radziecki prowadzi od 32 lat swego 
istnienia.

Wiadomo powszechnie, że polity­
ka radziecka jest polityką pokoju. 
Polityka ta, wynikająca z samego 
charakteru państwa socjalistyczne­
go i socjalistycznego ustroju spo­
łecznego, — służy interesom narodu 
radzieckiego oraz interesom całej 
ludzkości.
Realizując politykę pokoju, rząd ra 

dziecki występował i występuje prze­
ciwko organizowaniu jakichkolwiek 
agresywnych ugrupowań, bloków wo- 

! jennych i paktów wojennych. W zwią 
j zku z tym ZSRR wystiępuje za 
j wzmocnieniem ONZ z uwagi na to, 
że ONZ powinna odegrać niezwykle 
i poważną rolę.

cie tych propozycji przyczyni się do 
wzmocnienia pokoju, którego intere 
sorn ma służyć Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych.

Porażka brytyjska
NOWY JORK (PAP). Generalne 

Zgromadzenie ONZ powzięło szereg u- 
chwał, upoważniających Radę Powier­
niczą ONZ do zwiększenia kontroli nad 
krajami niesamodzielnymi.

Pomimo gwałtownej opozycji ze stro 
ny delegacji brytyjskiej, zalecono wła­
dzom powierniczym podjęcie środków 
celem przyśpieszenia rozwoju teryto­
riów powierniczych w kierunku uzyska 
nia przez nie samorządu lub niepo­
dległości. Postanowiono również, że 
Rada Powiernicza ONZ ma składać co 
roczne raporty na temat zarządzeń 
władz powierniczych, zmierzających 
do zapewnienia miejscowej ludności 
prawa samorządu. W. Brytania była 
jedynym krajem, który głosował prze­
ciwko tej rezolucji.

NOWY JORK (PAP). Komisja Spo 
łeczna Generalnego Zgromadzenia 
ONZ przeprowadziła głosowanie nad 
dwoma projektami rezolucji w spra­
wie uregulowania problemu uchodź­
ców i osób przesiedlonych.

Projekt rezolucji białoruskiej wzy­
wał do zakończenia repatriacji uchodź­
ców i osób przesiedlonych do końca 
1950 r., oraz żądał od członków ONZ, 
na których terytoriach znajdują się 
obozy uchodźcze, dostarczenia dokład­
nych informacji na temat sytuacji u- 
chodźców i osób przesiedlonych w tych 
krajach.

Projekt rezolucji francusko - ame­
rykańskiej przewidywał powołanie ko 
misarza ONZ dla spraw uchodźców po 
likwidacji Międzynarodowej Organiza­
cji Uchodźczej (IRO) w 1950 r.

Projekt białoruski upadł większo­
ścią głosów. Zwrócił uwagę fakt 
wstrzymania się od głosowania 22 de­
legacji. Projekt francusko-amerykań- 
ski został przyjęty 24 głosami prze­
ciwko 12 przy 10 wstrzymujących się.

17 bm. obchodzony jest Międzynaro 
dowy Dzień Studenta, w 10 rocznicę 
(17 listopada 1939) demonstracji w 
Pradze.

Tego dnia w odpowiedzi na demon­
strację robotników i studentów Pragi, 
hitlerowcy dokonali zamachu na roz-

Nowa forma
współzawodnictwa
w przemyśle radzieckim

MOSKWA - (PAP). Na posiedzeniu 
sekretariatu Centralnej Rady radziec­
kich zw. zaw. (WCSPS) omawiana by 
ła nowa forma socjalistycznego współ­
zawodnictwa, zainicjowana przez ro­
botników 88 zakładów przemysłowych 
w Moskwie, polegająca na maksymal 
nym wykorzystaniu powierzchni wy­
twórczej i urządzeń przemysłowych.

Sekretariat WCSPS wyraził całko­
witą aprobatę dla nowego poczynania 
robotników moskiewskich i zalecił ra­
dom załogowym oraz terenowym zwią 
zkom zawodowym udzielanie wszelkie­
go poparcia dla jak najszerszego roz­
woju tej nowej formy współzawodnic­
twa.

Przyjaźń, która umacnia siły pokojuPrzemówienia delegatów zagranicznychna III Krajowym Zjeździe TPP-R

wój nauki i kultury Czechosłowacji, 
zamykając wszystkie wyższe uczelnie, 
rozstrzeliwując przywódców czeskiego 
Związku Studentów i wywożąc około
2.000 studentów i profesorów do obozu 
koncentracyjnego w Sachsenhausen.

Dz:eń 17 listopada corocznie przyj;o 
mina studentom całego świata zbrod­
nie faszyzmu i mobilizuje ich do walki 
z imperializmem — przyczyną', nędzy 
i wojen.

R z ą d  w ło s k i
pogwałcił umowy z  Węgrami
Komunikat MSZ w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). Wydział in­
formacji węgierskiego Min. Spraw Za 
granicznych ogłosił w środę komuni­
kat, w którym zarzuca rządowi wło­
skiemu pogwałcenie w kilku wypad­
kach umów międzynarodowych, obo­
wiązujących w stosunkach między 
Włochami a Węgrami.

Nieprzyjaznym wobec Węgier kro­
kiem rządu włoskiego było przede 
wszystkim zamknięcie węgierskiego 
konsulatu generalnego w Mediolanie 
na wiosnę r.b. Poza tym we wrześniu 
br. władze włoskie wezwały czynne 
tam węgierskie biuro podróży „IBUS" 
do zawieszenia swej działalności, a w 
listopadzie zamknęły zarówno to biu­
ro w Wenecji, jak i jego filię w Rzy­
mie. Nie próbowano nawet przy tym 
zachować pozorów legalności.

Węgierskie MSZ podkreśla, że dzia 
łalność węgierskiego konsulatu gene­
ralnego w Mediolanie i dwóch ekspo> 
zytur biura „IBUS" we Włoszech o- 
pierała się na ważnych umowach mię­
dzynarodowych. Z węgierskiej strony 
oficjalnej złożono energiczny protest.

Jedynie słuszna droga
Propozycje radzieckie o powszech­

nym uregulowaniu i zredukowaniu 
zbrojeń i sił zbrojnych, o zakazie bro­
ni atomowej, o potępieniu wszelkiej 
propagandy wojennej, o zredukowa­
niu przez 5 mocarstw ich sił zbrój 
nych i zbrojeń o M —■ wszystkie 
propozycje, które Związek Radziecki 
uczynił na przestrzeni od 1946 do 1948 
r. maja na oku jeden cel: WZMOC­
NIENIE POKOJU, ZAPEWNIENIE 
BEZPIECZEŃSTWA NARODÓW. Te­
mu samemu celowi służą wniesione 
na obecnej sesji Generalnego Zgróma 
dzenia propozycje delegacji radziec­
kiej o potępieniu przygotowań do 
nowej wojny i o zawarciu .paktu 
5_ciu mocarstw w'sprawie wzmocnię 
nia pokoju.

Rząd radziecki mając na uwadze 
fakt, że główną odpowiedzialność w 
dziedzinie utrzymania międzynarodo­
wego pokoju i bezpieczeństwa ponosi 
5 mocarstw — stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa — proponuje Zgroma­
dzeniu Generalnemu, by wezwało te 
mocarstwa do zgodnych wysiłków w 
tym kierunku i do zawarcia pomiędzy 
sobą paktu w sprawie wzmocnienia 
pokoju.

Delegacja radziecka wyraża prze­
konanie, że propozycje te spotkają 
się z należytym poparciem ze stro­
ny innych delegacji. Delegacja ra­
dziecka jest przekonana, że przyję-

Na III Krajowym Zjeździe TPP-R wygłosili przemówienia delegaci 
ZSRR i Krajów Demokracji Ludowej. Poniżej zamieszczamy wyjątki z tych 
przemówień.

PROF. GREKÓW (del. radziecki).
—• Naród polski przejawił bezprzykład 
ne bohaterstwo w budowie swego no­
wego życia i iz ufnością patrzy w przy 
szłość. Nowa Polska, to ziemie od Bał 
tyku po Sudety i Karpaty, od Bugu 
do Odry.

Polska polityka zagraniczna, to po 
Utyka pokoju, polityka wewnętrzna 
to tworzenie warunków dla pomyśl­
nej pracy twórczej całego narodu,

przy-dla budownictwa szczęśliwej 
szłości Polski.
Na sali tej obecni są przedstawicie 

le wszystkich europejskich Krajów 
Demokracji Ludowej, którzy przybyli 
by powitać bratni naród polski, kro­
czący w jednym szeregu ze wszystki­
mi Krajami Demokracji Ludowej, ku 
lepszej przyszłości, opartej na ustroju 

’,J’ sprawiedliwości społecznej i pokoju. 
e ;Mogę was zapewnie — mówi prof. 

Greków — że Zw. Radziecki z ca­
łą swoją potęgą stoi na straży pokoju 
i sprawiedliwości, (oklaski).

Nowe
władze TP P -R

W ostatnim dniu obrad Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od­
były się wybory do władz Towarzy­
stwa. Do zarządu weszli:

H. Świątkowski min. Sprawiedliwo­
ści, W. Wolski min. Administracji Pu­
blicznej. J. Grubecki poseł, M. Ture- 
niec, działacz robotniczy, S. Piotrow­
ski działacz ludowy, L. Chajn wicepre 
zes NIK, Z. Wasilkowska działaczka 
LK, P. Świetlik działacz ludowy, J. 
Andrzejewski pisarz, J. Piwowarska 
działaczka Zw. Zaw., W. Pokora prezes 
ZNP, H. Jaworska działaczka ZMP. 
M. Krajewski Budowniczy Polski Lu 
dewej, A. Juszkiewicz sekretarz SL, 
E. Stup działacz robotniczy.

Ponadto do Rady Naczelnej wybra­
no szereg wybitnych działaczy robotni 
czych przodowników pracy, ludzi 
nauki i sztuki. Razem 100 osób

Kończąc swe przemówienie przewód 
niczący delegacji radzieckiej składa 
życzenia polskim robotnikom, chłopom 
i inteligencji. „Życzę polskim robotni­
kom dalszych sukcesów w ich boha­
terskich wysiłkach w odbudowie i roz 
woju produkcji przemysłowej. Życzę 
chłopom polskim wzmożenia obfitości 
płodów ziemi przez wykorzystanie 
naukowych osiągnięć w dziedzinie 
przeobrażenia przyrody. Życzę pol­
skiej inteligencji, która już wniosła 
olbrzymi wkład do skarbnicy kultury 
światowej, by z jeszcze większym za­
pałem służyła interesom swego naro­
du i pomogła mu w nadrobieniu opóź 
nień powstałych w tym czasie, gdy 
stała on® z dala od zagadnień poli­
tycznych i kulturalnych mas pracu­
jących.

W. BREDEL (del. niemiecki). Jed­
nym z najważniejszych środków, któ­
rymi posługują się imperialiści w 
swych planach rozpętania trzeciej woj 
ny światowej, jest rozbudzanie szowi­
nizmu i nacjonalizmu wśród ludności 
niemieckiej. Jednakże dla Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, na której 
czele stoi doświadczony bojownik 
walk z imperializmem i faszyzmem — 
Wilhelm Pieck, granica na Odrze i 
Nysie jest granicą pokoju między no­
wą Polską i nowymi Niemcami.

jIRI SLADEK (del. czechosłowacki). 
Lud czechosłowacki i polski — stwier­
dza wśród oklasków mówca — tak jak 

ludy wszystkich Krajów Demokracji 
ludowej dążą tymi samymi drogami 
do tego samego celu, by przy boku 
ZSRR, za jego przykładem i z jego 
pomocą zbudować u siebie socjalizm. 
Im ściślej skupimy się koło Związku 
Radzieckiego, tym odważniej i prę­
dzej będziemy kroczyli naprzód.

PANTELEI NINOV BOGADIJEV 
(del. bułgarski). Nasz nieodżałowany 
wódz, towarzysz Georgi Dymitrow mo 
wił: „Kamieniem probierczym każde­
go patrioty, każdego robotnika, każde 
go pracującego jest jego socjalistycz­
na wierność i jego stosunek do z/wiąz 
ku Radzieckiego". Haniebna zdrada 
litowe ów w Jugosławii i ich agentów 
w niektórych krajach demokratycz­
nych raz jeszcze potwierdza prawdę 
tych słów.

Pokazy zespołów amatorskich
na Festiwalu
sztuk radzieckich

17 b. m. rozpoczęły się w Warsza­
wie w ramach ogólnopolskiego Festi­
walu Sztuk Radzieckich pokazy związ­
kowych świetlicowych zespołów tea­
tralnych. Są to zespoły wyróżnione w 
zorganizowanych przez CRZZ elimina­
cjach wojewódzkich.

Pierwszy trawler
krajowej produkcji

GDYNIA (obsł. wł.). W Gdyni na­
stąpiło wodowanie pierwszego trawle­
ra polskiej produkcji. Projekty i szcze 
goły techniczne wykonania statku są 
całkowicie polskie.

Hutnicy witają powrót do Polski
Marszałka Konstantego Rokossowskiego

Prezydium Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Hutników wystosowało do Mar­
szałka Polski, Ministra Obrony Naro­
dowej, Konstantego Rokossowskiego 
list, w którym czytamy m. in.: 

„Prezydium Zarządu Głównego 
Zwiiązku Zawodowego Hutników w 
imieniu 12CK_tysięcznej rzeszy poi-

Proces von Mannsteina
jest jawną gloryfikacją ludobójstwa
Oświadczenie Zw. Bojowników o Wolność i Demokrację

W związku z toczącym się przed 
brytyjskim trybunałem wojskowym w 
Hamburgu procesem hitlerowskiego 
zbrodniarza wojennego von Mannstei- 
na, Zarząd Główny Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację ogłosił oś­
wiadczenie, w którym, czytamy m. in.

Zw. Radziecki przoduie całemu światu
w produkcji atomowej dla celów pokojowych
»P a k t atlantycki« staje się bezprzedmiotowyZnamienne przemówienie laureata nagrody Nobla

S z y k a n yrządu francuskiego
Oburzenie społeczeństwa

PARYŻ (PAjP). Francuski 'minister 
Informacji zakazał audycji radiowej, 
podczas której sekretarz gen. Erancu 
skiej Partii Komunistycznej Maunce 
Thorez miał omówić swą książkę pt. 
„Syn ludu".

Należy podkreślić, że audycja, pod­
czas której m.ał wystąpić unorez. zo­
stała zatwierdzona przez dyrekcję ra­
dia przed 4-ma dniami.

Decyzja min. Informacji wywołała 
powszechne oburzenie społeczeństwa 
francuskiego.

Sekretariat Francuskiej Partii Ko 
munistyczncj ogłosił komunikat, wy 
rażający energiczny protest przeć;w 
ko tej decyzji, zaznaczając, że godzi 
ona w deputowanego francuskiego 
sekretarza generalnego największej 
partii francuskiej, która podczas 
wyborów uzyskała 1/3 głosów. W 
tym samym czasie rząd umożliwia 
audycje z Ameryki, które przedsta­
wiają w fałszywym świetle sytuację 
polityczną i służą do propagandy a- 
gresywnej polityki amerykańskich 
kół rządzących.

LONDYN (Obsl. wł.). Sławny uczony prof. Blackett, laureat nagrody 
Nobla, (jeśli idzllo o poglądy poliycznc, bynajmniej nie komunista), był goś­
ciem Stowarzyszenia Prasy Zagranicznej w Londynie. Uczony wyłożył licz­
nie zebranym dziennikarzom swoje poglądy na wpływ i polityczne konsek­
wencje produkcji atomowej w obecnej sytuacji międzynarodowej. * ©wną 
tezą odczytu było stwierdzenie: „Zw. Radziecki nie może się zgouzic na 
amerykański pian kontroli atomowej. Kontrola amerykańska oznaczałaby 
bowiem w praktyce przerwanie sowieckiej produkcji atomowej dla celów 
pokojowych".

Blackett przeprowadził tezę, że du­
że zmiany nastąpiły w ostatnich 4 
latach i następują nadal w ustosun­
kowaniu opinii amerykańskiej do pro­
blemu bomby atomowej. W roku 1945 
i 1946 Ameryka traktowała bombę 
atomową jako błyskawiczne narzędzie 
„represji". Łudzono się wówczas, że 
bomba atomowa wystarczy dla błyska 
wicznego wygrania wojny. Obecnie w 
Ameryce i W. Brytanii bomba atomo­
wa traktowana już jest nie jako na­
rzędzie represyjne aie już tylko jako 
„polityczny środek ostrzegawczy". Te 
zmiany, w opinii amerykańskiej nastę­
pują dlatego, że Ameryka przekonała 
się iż bomba atomowa nie mogłaby 
odegrać roli decydującego czynnika.

Blackett stwierdził, że ostatnie od­
krycia o ogromnych postępach pro­
dukcji atomowej w Zw. Radzieckim 
wstrząsnęły światem zachodnim, 
zmieniając w sposób zasadniczy rów­
nowagę sil. Zachód wie,_ że z chwilą 
gdy Zw. Radziecki posiada bombę ato 
mową, pakt atlantycki sŁaje- się bez­

przedmiotowy dla Europy Zachodniej 
i W. Brytanii. Świadomość, że Europa 
Zachodnia jest nie do obronienia — 
utwierdza się coraz bardziej również 
w Ameryce.

Prof. Blackett twierdził dalej, iż 
rzeczoznawcy w Ameryce dochodzić 
mają obecnie do pewnych konkluzji 
odmiennych od oficjalnego punktu wi 
dzenia. Konkluzje te mają być nastę­
pujące: wobec posiadania tajemnicy 
bomby aomowej przez Z w. Radziecki, 
udział Europy Zachodniej w pakcie 
atlantyckim staje się dla niej zbyt 
ciężkim zobowiązaniem. Fakt iposiada- 
nia przez Zw. Radziecki tajemnicy 
bomby atomowej przyczyni się nie­
wątpliwie do ułatwienia porozumienia 
międzynarodowego. Blackett przewi­
duje, że j\ ż w przyszłym roku nastą­
pić muszą? zasadnicze posunięcia w 
kierunku porozumienia.

Poruszając kwestię kontroli atomo­
wej, Blackett twierdzi, żę „.tendencje 
kompromisowe" Zachodu pojawiają 
się. również i w tej dziedzinie. Profe­

sor podkreśla jednak, że Z w. Radziec­
ki nie może, oczywiście, przyjąć ame 
rykańskiego .planu kontroli atomowej. 
Ameryka nie jest zainteresowana w 
rozwoju energii atomowej dla celów 
pokojowych. Zw. Radziecki wie dob­
rze, że rezultatem dopuszczenia Ame­
ryki do kontroli producji atomowej w 
Zw. Radzieckim byłoby niedopuszcze­
nie przez Amerykę do rozwoju poko­
jowej produkcji atomowej na terenie 
ZSRR i wstrzymanie prowadzonych 
tam wielkich prac konstruktywnych. 
Blackett przyznał, że Z w. Radziecki 
stoi obecnie na czele światowej pro­
dukcji atomowej dla celów pokojo­
wych.

Wypowiedź prof. Blacketta wstrząs­
nęła głęboko zgromadzeniem, złożo­
nym w dużej mierze z dziennikarzy 
krajów zachoduich. Dziękując preiegen 
towi w imieniu prasy, przedstawiciel 
prasy duńskiej w Londynie, Andrew, 
stwierdził, że obowiązkiem obecnych 
korespondentów jest poinformowanie 
opinii publicznej o wyrażonych przez 
Blacketta niezwykłej wagi poglądach 
„o ile istnienie dziennikarzy jako ta­
kich ma być w ogóle usprawiedliwio­
ne". Interesującą rzeczą jest, że mimo 
obecności na zgromadzeniu wtorko­
wym dziennikarzy brytyjskich i ko­
respondenta Reutera — prasa londyń 
ska całkowicie przemilcza, jak do tych 
czas, znamienne wypowiedzi prof. 
Blacketta i to samo czyni ag. Reutera.

„Z każdym dniem staje się coraz 
bardziej jasne, że „proces" Mannstei- 
na jest jawną gloryfikacją ludobój­
czych metod faszyzmu niemieckiego 
i że jest on zarazem niedwuznacznym 
apelem werbunkowym imperializmu an 
glosaskiego pod adresem hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych.

Przebieg procesu hamburskiego jest 
nie tylko bezprzykładną profanacją 
pamięci setek tysięcy męczenników 
wymordowanych przez hitlerowskie 
źołdactwo, ale również próbą uspra­
wiedliwienia z góry takich samych 
barbarzyńskich metod imperializmu 
anglo - amerykańskiego w przygoto­
wywanej przezeń wojnie agresywnej 
przeciwko ZSRR i krajom demokracji 
ludowej".

skich hutników wita z radością decy­
zję Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, 
powołania Was Marszałku na stanowi 
sko Ministra Obrony Narodowej, jak 
również wyraża gorącą wdzięczność 
Rządowi ZSRR za zwolnienie Was z 
szeregów Armii Czerwonej.

Hutnicy witają z radością Wasz po­
wrót do Polski i objęcie stanowiska 

Ministra Obrony _ Narodowej".
Ponadto robotnicy, chłopi i młodzież 

dają nadal w licznych depeszach, rezo 
lucjach i uchwałach wyraz swej rado­
ści z powodu powołania do służby pań 
stwowej Marszałka Konstantego Ro­
kossowskiego.

Robotnicy i robotnice Warszawskich 
Zakładów Przemysłu Odzieżowego, za 
łoga huty im. Cedlera oraz kopalni 
,Milowice“ w Sosnowcu, przesyłając 
nowemu Ministrowi Obrony Narodo­
wej serdeczne życzenia, równocześnie 
przyrzekają wzmóc swe wysiłki w od­
budowie i rozbudowie przemysłu.

M łodzież polska -  
na straży pokoju!

Spółdzielnie wiejskie
dadzą pracę wartości 200 mil. zł

Do masowo podejmowanych przez 
chłopów zobowiązań dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia Stronnictw Lu 
dowych przyłączyły się również spół­
dzielnie gminne.

Hasło uczczenia Kongresu Zjedno­
czenia rzuciła gminna spółdzielnia w 
Żelechowie w drugiej połowie ub. 
mieś. Podjęte ono zostało następnie 
przez wiele spółdzielni w różnych 
województwach kraju.

Ogólną wartość zadeklarowanych 
przez spółdzielnie prac dla uczczenia 
Kongresu Zjednoczenia Stronnictw 
Ludowych ocenia się na sumę ok. 200 
milionów zł.

Sukcesy drużyn polskich
w Czechosłowacji

Mistrzostwa piłkarskie za Olzą 
przyniosły klubom polskim szereg do­
brych miejsc w tabeli. I tak „Polonia" 
(Karwina) zdobyła mistrzostwo II kla­
sy cieszyńskiej, co oznacza jej awans 
do I klasy ostrawskiej.

W III klasie cieszyńskiej pierwsze 
miejsce przypadło „Sile" (Trzyniec). 
Automatycznie przeniesie się ona o 

klasę wyżej. Na trzecim miejscu w tej 
samej klasie ulokowała się „Siła" 
(Karwina), a „Lechia" (Sucha Gór­
na) na 8-mym.

W IV klasie cieszyńskiej „Gromo­
wi" z Bystrzycy przypadło 2-gie miej­
sce, „Beskidowi" z Jabłonkowa trze­
cie, a „Naprzodowi" z Łąk ósme miej­
sce.

W roku przyszłym w klasie tej grać 
będą także nowopowstałe trzy polskie 
kluby za Olzą: „Wicher — Wedi*ynia“ ,

Mosty" i „Zryw" (czeski„Kresy 
Cieszyn).

W IV klasie bogumińskiej trzecie 
miejsce zdobył „Ruch" z Bogumina,

Kolarze zapraszająna akademię sportową
Zarząd Warszawskiego Okręgowego 

Związku Kolarskiego prosi członków 
Sekcji Kolarskich, wszystkich kolarzy 
niestowarzyszonych, którzy brali u- 

dział w wyścigach eliminacyjnych szo 
sowych, oraz sympatyków sportu ko­
larskiego o przybycie na Akademię 
polityczno - sportową, w ramach któ­
rej odbędzie się rozdanie nagród ko­
larzom za miniony sezon.

Akademia odbędzie się dnia 20 listo­
pada rb. w lokalu szkoły podstawowej 
przy ul. Młynarskiej 2, o godz. 10-ej 
rano.

Międzynarodowy Dzień Studenta
mobilizuje młodzież do walki o pokójNiedopuszczalna jest dalsza zw łoka

w  p r a k t y c z n y m  r o z w i ą z a n i u  p ro b le m u  a to m o w e g o
Dalszy ciąg przemówienia min. Wyszyńskiego

ŻYCIE SPORTOWE



S tr. 3 Ż Y C I E

Błędy—nauką na przyszłość
Obrady Pow. Rady Zw. Zaw. w Będzinie

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Niedawne obrady delegatów związkowych w Będzinie z okazji wybo- 

rórw władz do zarządu Pow. Rady Zw. Zaw., były doskonałym przykładem 
ilustrującym wszechstronność zainteresowań robotników polskich nie tylko 
własnymi codziennymi sprawami ale i naczelnymi zagadnieniami pań­
stwowymi.

Głosy krytyki i samokrytyki oraz l gę na niedostateczny Jeszcze kontakt 
omówienie bezspornych osiągnięć w iRad Zakładowych z Pow. Radiami Zw
zakładach pracy stanowiły żywy ma 
teriał dyskusyjny, dający możność do 
wysnucia wniosków z dotychczasowej 
pracy ogniw związkowych i nakreśle­
nia zadań na przyszłość.
 SĄ I NIEDOCIĄGNIĘCIA
Delegaci różnych zakładów pracy z 

terenu powiatu będzińskiego poru­
szyli szereg palących spraw życio­
wych, zarówno jeśli idzie o płace jak 
i warunki pracy. Domagali się rozto­
czenia większej opieki nad człowie­
kiem pracy, zaopatrzenia go w ubra­
nia ochronne i zapewnienia mu maksi 
mum bezpieczeństwa i higieny pracy.

Sprawozdanie ustępującego zarządu 
Pow. Rady Zw. Zaw. naświetliło z ko­
lei niedociągnięcia i braki, które na 
wielu odcinkach przyczyniły się do za 
hamowania współzawodnictwa pracy, 
rozszerzenia akcji socjalnej i kultura] 
no-oświatowej. Zwrócono m. in. uwa-

Samolot sanitarny
ląduje na terenie szpitala

Pierwszy samolot sanitarny otrzy­
mała Łódź od społeczeństwa. Latają­
ca karetka pogotowia będzie lądowa­
ła z chorymi bezpośrednio na terenie 
szpitala przy ul. Zagajnikowej. Ma­
szyna typu „Kukuruznik" może po­
mieścić cztery osoby: dwóch chorych, 
pilota oraz lekarza.

Zaw. co w dużej mierze jest wmą sa­
mej Rady Powiatowej, nie umiejącej 
wykształcić aktywnych działaczy 
związkowych. Pow. Rada Zw. Zaw. za 
mało interesowała się również narada 
mi wytwórczymi i współzawodni­
ctwem pracy, co powinno być jednym 
z najważniejszych zadań wszystkich 
związkowców, rozumiejących donio­
słość zwiększenia produkcji dla dobra 
kraju i człowieka pracy.

Nawiązując do tych spraw przedsta 
wiciel CRZZ ob. Piłat ełusznie pod­
kreślił, że uaktywnienie musi nastą­
pić na wszystkich szczeblach związko 
wych, aby przyczynić się skutecznie 
do dalszej poprawy bytu mas robotni­
czych. Mówca zwrócił uwagę na wiel 
ką rolę Rad Zakładowych, które nie 
dopisały na pewnych odcinkach, po­
święcając zbyt mało uwagi współza­
wodnictwu pracy i racjonalizatorstwu, 
oraz opiece nad kobietami i młodzie­
żą.

GÓRNICZY APEL
Ażeby zdać sobie sprawę * istotne­

go znaczenia obrad delegatów związ­
kowych, trzeba sobie uświadomić, że 
wnoszą one w życie naszego kraju no 
wy zupełnie element, pozwalający oce 
nić przebudowę gospodarczą, społecz­
ną i kulturalną Polski od strony do­
świadczenia robotnika, jego postawy, 
aktywności i odpowiedzialności przy 
kierowaniu zakładem pracy. Nie zaw­
sze i nie wszyscy robotnicy zdają sobie 
w pełni sprawę ze swojego czynnego

uczestnictwa w tej przebudowie, dla- wam wszystkie kopalnie Dąbrowskie-
tego też przed działaczami związkowy 
mi stoją jeszcze poważne zadania wy­
chowawcze, aby zasada samodzielnej 
gospodarki robotnika we własnej fa­
bryce stała się własnością całego świa 
ta pracy. Przykładem tak zrozumia­
nej roli robotnika w Polsce Ludowej 
może być wypowiedź starego górnika, 
przodownika pracy z kopalni „Kazi­
mierz" ob. Grzędy. Biorąc udział w dy 
skusji, powiedział on m. in.:

— Pracuję za przodkiem na odbudo 
wie chodników. Robota szła kiepsko 
i nie dawała rezultatów. Zapinało się 
najwyżej dwie kapy. Postanowiłem 
więc podjąć próbę, aby zmienić ten 
stan rzeczy. Po zbadaniu sytuacji ra­
zem z wicedyrektorem kopalni, zabra­
łem się do pracy. Teraz zapinam 10 
kap a moi koledzy nie pozostają w ty 
le. Trzeba było wysiłku, trzeba było 
przełamać bierność — i wyniki nie da 
ły na siebie długo czekać. — Wszyst­
ko się da zrobić — powiedział Grzęda 

jeśli stosuje się rzetelnie współza­
wodnictwo, bo to jest praca szlachet­
na, która przyniesie poprawę naszych 
warunków życiowych 1 dlatego wzy-

go Zagłębia, abyśmy wszyscy zapinali 
po 10 kap.

Apel górnika czerwonego zagłębia, 
ma doniosłą wymowę wobec tych 
wszystkich niedomagań w zakładach 
pracy, które opóźniają produkcję. Tyl­
ko howiem przez wzmożenie współza­
wodnictwa pracy, zwiększenie produk 
cji i rozszerzenie racjonalizatorstwa 
— można osiągnąć radykalną zmianę 
warunków pracy i płacy. Tylko przy 
umiejętnym gospodarowaniu i rządze­
niu w zakładach pracy, co jest naczel 
nym obowiązkiem związkowców, moż 
na zlikwidować istniejące braki i man 
kamenty. f

Dlatego też nowe zarządy PRZZ bio 
rąc naukę z niedociągnięć w pracy po 
przednich władz związkowych, powin 
ny postawić przed sobą zadanie uak­
tywnienia ogniw związkowych zwłasz 
cza Rad Zakładowych, aby wspólnym 
wysiłkiem przyczynić się do podniesie 
nia produkcji, a co za tym idzie — 
ogólnego dobrobytu klasy robotniczej.

(gem)

N a s i  C z y t e l n i c y  p i s z ą

Kobiety osamotnione
Na bocznym torze zagadnień społecznych

W miarę upływających lat i zabłiśnicmia się ram wojennych —
Art. i  'nsi ł f i w a  Mn.nsisł

problemy.
Do takich należy zaliczyć problem kobiet samotnych, — —  

motnionych. Jest ich bardzo wiele. Nie absorbują one społeczeństwa i ni&
ściślej — osa-

■niwmanyun. aesi, lun oa ra zo  w ie ie . iv w a u suroiiją  une zpuicuZeństw a i 
zabiegają o jego pomoc. Lata jednak pędzą z zawrotną szybkością., rzeźbią 
na twarzy swe ślady, wróżą złowrogo utratę sił, zdrowia, budząc lęk przed 
nadciągającą starością 4 osamotnieniem.

ob. 
re-

o tym pisze 
adres znane

Posłuchajmy co 
„W.D" (Nazwisko i d akcji).

„Wojna zabrała matkom dzieci, żo­
nom •— mężów lub całe rodziny. Dziś 
skutki tej przeraźliwej hekatomby za­czynają się krystalizować.

Wadzimy, że kobiety młode zdołały 
się w pewnej mierze otrząsnąć z kosz­
maru osobistych dramatów i doznanych 
krzywd. Pogodziły się one z losem. Po­
zakładały nowe ogniska rodzinne. Zna­
lazły w nich ostoję. Została jednak 
wielka liczba kobiet, które nie zdoła­
ły i wedle wszelkiego prawdopodobień stwja nie zdołają już same sobie urzą- 
dzic życia w sposób je zadowalający.Cóz je czeka?
„ Znienawidziłam lustro 
i siebietf...

Tę mjpśl rozwija p kolei ob. ,MO.“ 
(nazw. i adres znane redakcji) w swym 
pełnym buntu Uście:

„Starzeję się. Opadam z sil. Zniena­
widziłam lustro i siebie. Ale nie o to mi chodzi. Byłam szczęśliwa, gdy mia­
łam męża i dziecko jakże rozkoszne... 
On zginął w Oświęcimiu, siedmioletnia 
córka umarła mi na rękach w kościół­
ku na Woli, gdzie po powstaniu spę­dzili nas Niemcy.

N o t a t n i k  t a t r z a ń s k i

Kolejki się rozmnażają
(Od naszego korespondenta)

Handel u s p o łe c z n io n y
przekracza plany obrotów

Roczny plan obrotów wszystkich 
Powszechnych Domów Towarowych w 
wysokości 39 miliardów 855 mil. zł, 
został wykonany w dniu 15 bm, 
Już w dniu 25 października domy to 
warowe wykonały 3-letni plan obro 
tów. '

Centrala Spółdzielni Spożywców 
„Społem" doniosła, że do dnia 14 bm. 
wykonała obrót 167.743 mil. zł, co sta­
nowi 104,2 proc. planu rocznego.

Państwowa Centrala Handlowa za­
meldowała uprzednio o przedtermino­
wym wykonaniu 3-letniego planu obro 
tów v/ wysokości 234 miliardów zł.

Centrala Handlowa Przemysłu Pa­
pierniczego przekroczyła roczny plan

obrotów w  dniu 11 bm., osiągając 
34.329 mil. zł. Załogi placówek CHP 
Papierniczego zobowiązały się do koń­
ca roku osiągnąć dodatkowo 5 miliar­
dów zł obrotu.

WSS wykonała z nadwyżką plan 
obrotu na rok 1949 w sumie 18 miliar­
dów 364 mil. zł dn. 12 listopada na 
49 dni przed terminem,

Żadna spółdzielnia w kraju nie o- 
siągnęła tak wysokich obrotów.

Zarząd i wszyscy pracownicy WSS 
zobowiązują się przekroczyć do końca 
1949 r. plan obrotów o ca 25 proc., tj. 
o 4.5 miliarda zł.

s. t P.
z Karłowiczówiu Marcjanna

STY C Z K O W A
Wdowa po śp. Pawl« 

Opatrzona św. Sakramentami, zmarła 
dnia 15 listopada 1949 r. przeżywszy 
lat *6. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się w kościele w Służewie dn. 18 bm. 
w piątek o godz. 11 r., po którym na­
stąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz miejscowy do gTobu rodzinnego, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku:
24197-1 Córki,syn, zięciowie, wnuki 

1 rodzina.
J Ełcsportacja zwłok z Pyr z domu 
iKulłńsklch do kościoła nastąpi dn. 

18 bm. w piątek o godz. 10 r.

Karol Kowalski
długoletni kupiec m. st. Warszawy 

żył lat 76.
zmarł dnia 20. EX. br. w Gliwicach 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 
22 listopada br. o godzinie 10 w Koście­
le p.p. Wizytek na Krakowskim 
Przedmieściu, przed wielkim ołtarzem 
na które zaprasza pozostałą rodzinę, 
kolegów 1 życzliwych pamięci zmar­
łego.
24278-1 Koło Włókienników Zgrom.

Kupców m. st. W-wy

— Spodziewamy się dużego napły­
wu gości — mówi burmistrz Zako­
panego, mgr Ustupski. — W ogóle rok 
bieżący jest rekordowy pod względem 
frekwencji. Przez Zakopane przewinę­
ło się już 80 tys. osób oprócz 40 tys. 
przejezdnych, zatrzymujących się na 
Jeden dzień. Liczba gości jest o 20 ty­
sięcy większa niż w roku ubiegłym.

Gospodarz miasteczka opowiada sze 
roko o planach, o stanie robót.

Naprawiono szosę do Morskiego 
Oka, zabrukowano całkowicie ulicę 
Kasprusie, prowadzącą do Doliny 
Strążyskiej. Komunikacja autobuso­
wa działa coraz sprawniej. Przez całą 
zimę autobusy mają jeździć z Zako­
panego do Morskiego Oka. Nie jest to 
sprawa prosta. Potężne zaspy śnieżne 
na tej „trasie często sprawiają niespo­
dzianki. Aby ich uniknąć, sprowadza 
eię trzy ciągniki na ropę. Jeden 
z nich, 12-tonowy „Woroszyłow", o 
sile 320 koni, przedostanie się chyba 
nawet przez cały Giewont śniegu.

Rekordowa frekwencja
Obie kolejki — na Kasprowy i na 

Gubałówkę —> chwilowo odpoczywa-

Robotnik wspólnie z lekarzem
opiekuje się chorymi, walczy z symulacją

Narada robotników z lekarzami fa­
brycznymi, poświęcona omówieniu wa 
runków zdrowotnych w zakładach 
pracy oraz opiece nad pracującą ko- 
bietą-matką, odbyła się we Wrocławiu.

W ożywionej dyskusji zabrało głos 
60 robotników i lekarzy. Mówcy oce­
nili dodatnio wyniki działalności po-

Kolejka na Śnieżkę
w Karkonoszach

Kolejka linoWa na szczyt Śnieżki w 
czechosłowackich Karkonoszach zo­
stała otwarta.

Kolejka linowa, długości 3.600 m., 
wznosi się na wysokość 1.603 m.

Nowe stacje
pogotowia ratunkowego

Zarząd Główny PCK uruchomił w 
b.m. stacje pogotowia ratunkowego w 
Morągu, Świdnicy i Wołowie. Nowo­
powstałe stacje mają zapewnioną 24- 
godzinną pomoc lekarską.

wołanych przez rady zakładowe komi- 
ji opieki nad chorymi robotnikami 
Komisje te odwiedzają chorych w do­
mach, zapoznają się z ich warunkami 
bytu i udzielają pomocy w formie 
bezpłatnych zapomóg lub pożyczek.

Liczni dyskutanci zwracali uwagę 
na konieczność zwiększenia czujności 
wobec wypadków symulowania cho­
rób. Aspołeczne, nieusprawiedliwione 
niestawianie się do pnący hamuje 
wykonywanie planów i podejmowa­
nych zobowiązań produkcyjnych.

W wyniku narady postanowiono 
wybrać w zakładach pracy mężów zau 
fania, którzy stale współpracować bę­
dą z lekarzami oraz opiekować się 
chorymi robotnikami.

Podobne zebrania odbyły się w Je­
leniej Górze, Kłodzku i Legnicy.

ją. — Stanęły jednocześnie 10 paź­
dziernika, kiedy miasteczko wyłączo­
no z sieci elektrycznej.

Kolejka na Kasprowy funkcjonuje 
od 22 lutego 1936 r. i przewiozła bez 
mała 1 milion i 400 tys. osób. Druga, 
na Gubałówkę, ruszyła po raz pierw­
szy 20 grudnia 1938 r. i przewiozła 
1 milion i 600 tys. pasażerów. W po­
równaniu z latami przedwojennymi 
frekwencja na Kasprowy zwiększyła 
się dwukrotnie, na Gubałówkę cztero­
krotnie, Najważniejsze zaś jest to, że 
od pierwszej chwili swego istnienia 
kolejki nie miały najmniejszego na­
wet wypadku!

Ale czas robi swoje. Urządzenia me­
chaniczne i elektryczne wymagały re­
montu. Naprawa kolejki na Kasprowy 
Wierch potrwa przez listopad. Kolej­
ka linowo-terenowa na Gubałówkę ru 
szy lada dzień. Jednocześnie do użyt­
ku oddany zostanie nowy łukowy most 
żelbetonowy na nartostradzie na Gu­
bałówce.
i\a krzesełku pod niebem

Dalsze atrakcje przewiduje plan 
6-letni. Wyciąg sainiowy na Kasprowy 
Wierch będzie zdemontowany. Urzą­
dzenie to okazało się niepraktyczne, 
czynne jest bowiem tylko dwa mie­
siące w zimie. Zamiast saniowego u~ 
rządzi się wyciąg krzesełkowy, taki 
jak w czechosłowackim Szpindlero- 
wym Młynie (Sudety). Będzie on funk 
cjonował przez cały rok. Publiczność 
dozna silnych wrażeń, jadąc przez ca­
ły kilometr na wysokości 300 m z Hali 
Gąsienicowej na Kasprowy.

Podobny wyciąg, ale według licencji 
szwajcarskiej, powstanie na Krokwi: 
wysokość 400 m, długość półtora km. 
Będzie to wyciąg siodełkowy — dwie 
osoby, jak na koniach, usiądą pod 
daszkiem obok siebie. Trasa powie­
dzie od stóp skoczni aż na sam szczyt 
Krokwi, gdzie powstanie reprezenta­
cyjny tor slalomowy. Dzięki tej inwe­
stycji uzyska się najkrótsze połącze­
nie ze schroniskiem na Kalatówkach 
i otworzy dla wycieczkowiczów górne

Popieraj

Tow. Przyjaciół Dzieci

rejony regli, dostępne obecnie tylko 
dla wypróbowanych sportowców.

Wszystko dla wczasowicza
Listopad był dotąd miesiącem b. ni­

kłej frekwencji w Zakopanem. Go- ____
ócie, a zwłaszcza wczasowicze mieli j życia" się" to^warz '̂kiego 
doń dziwne uprzedzenie. Toteż domy 
wypoczynkowe świeciły pustką. Obec­
nie przebywa w nich już 1200 osób.
Po wyremontowaniu reszty budyn­
ków FWP dojdzie jeszcze 600 miejsc, 
zaś na wiosnę 1950 r. stan posiada­
nia zwiększy się do 2300 miejsc.

— Robimy wszystko, aby uprzyjem­
nić pobyt wczasowiczom — mówi kie­
rownik miejscowego Ośrodka Wcza­
sów, Kozłowski. — Dużo uwagi po­
święcamy sprawom kulturalno-oświa­
towym. Skompletowaliśmy biblioteki, 
urządzamy koncerty, wieczory aktual­
ności. Nie zaniedbujemy również spor­
tu. Ośrodek nasz dysponuje własnymi 
instruktorami, pokaźną ilością nart, 
obuwia i kostiumów narciarskich. Ro­
botnik coraz lepiej się tutaj czuje i 
jest u nas coraz częstszym gościem.
Rażąca dysproporcja między pracow­
nikami umysłowym a robotnikami 
wyrównuje się.

I jeszcze jedno: wczasowicze nau­
czyli się szanować swoje dobro - domy 
wypoczynkowe. Mamy okazję przeko­
nać się o tym teraz, przy remoncie!...

Adam Ochocki

Czyż mogę to przeboleć, zapomni ec.,< 
W pracy znajduję zapomnienie, ale w 
domu bunt mną targa i życie wydaj© 
mi się nieznośnie smutne i osamotuio 
ne.

A takich jak ja — istnieją tysiące #
„ Nie winię otoczenia '...

Wertujemy dalej listy samotnych ho* 
biot. Przesrąutne są w swej u\sci, po­
dobne jednak do już przytoczonych. 
Odkładamy je, zatrzymując się na Uś­
cie ob. (nazw. i adres znane
redakcji).

„żyję w ustawicznym lęku. Zdaję so­
bie "sprawę z deformacji, jakie zacho­
dzą w mojej psychice. Vvyradza Się 
we mnie aziwna nieufność do ludzi. 
Wydaje mi się, ze wszędzie czyha na 
mnie krzywda ze strony silniejszych. 
W walce o byt staję się coraz siaosza. 

Nie winię otoczenia.
Kiedy zapytuję inne osamotnione 

kobiety, czy przeżywają coś podobne­
go — odpowiadają mi niechętnie;. 

Tak!".
Domy dla samotnych

Ale wśród osamotnionych kobiet nie 
braknie i takich, które szukają wyj­
ścia z  sytuacji, jaką zgotował im ius. 
Oto jak  ujmuje lo zagadnienie ob, 
„Wac. Dobrz“ :

„Wydaje mi się, że byłoby społecznie 
celowe, a nawet konieczne, przyjść z 
pomocą kobietom samotnym. Np. w 
Warszawie 1— można byłoby bez więk­szych trudności rozwiązać problem 
mieszkaniowo-zyciowy kooiet osamot­
nionych, przez wybudowanie domów 
czynszowych dia nich. W tych domach 
byiyby pojedyncze mieszkania, zupełnie 
wystarczające dia takich kobiet. Da­
łyby się milo urządzić. Ale cel społecz­
ny domów byłby spełniony przez istnie­
jące w nich: biblioteki, świetlice, ka­
wiarnie, salę odczytową itd. Lokatorki 
dornow wiedziałyby na pewno, że żadna 
„zła siła" nie pozbawi ich podstępem 
mieszkania — dachu nad głową, a po­
nadto w miarę własnej woli znajdowa­
łyby w wymienionych urządzeniach 
kulturalno-społecznych . możliwość wy- ~ma się towarzyskiego.

W takich warunkach znikłoby wie­
le dziwactw, a nawet schorzeń psy* 
chicznych, powstałych ze zbyt okrutne­
go losu i zgorzkniałe, przykre, a zara­
zem nieszczęśliwe ofiary wojny stałyby 
się pozytywnymi członkami społeczeń­
stwa. Rzecz jasna, że kobiety zamiesz­
kujące domy, jakie opisałam, musia­
łyby pracować jak dotychczas to czy­nią".
W poszukiwaniu męża

I w końcu śmiały, pełen szczerości, 
list ob. ,Jb.R.“ (nazw. i adres zn.j Po­
rusza ona sprawę kojarzeń małżeństw 
przy pomocy instytucji społecznych. 
„Samotne młode, kobiety — pisze ob. 

,,Ł.R."—mają dziś możliwość wyboru 
męża w świetlicach, klubach, na za­
bawie, czy w innych ośrodkach mło­
dzieżowych, których tak wiele istnieje dziś w Polsce.

Ale kobiety nie tak znów stare, alę 
jednak starsze od młodych, nieśmiałe, 
mało obrotne, powściągliwe z natury, 
bądź z wieku — rzecz jasna, że tą dro­gą nie pójdą.

Czy nie należałoby więc pomyśleć 
o .zorganizowaniu instytucji społecz­nej, mającej na celu kojarzenie mał* zenstw? .

<8*
Podaliśmy kilka głosów, które nie­

wątpliwie wywołają żywe zaintereso­wanie. <
W miarę posiadanego materiału —t 

powrócimy do tego tematu. f

Wymiana studentów z  zagranicą
Praktyki, w czasy, studia

surowe SKÓRKI FUTERKOWESKUPUJEMY
wszelkiego rodzaju

jak: piżmowce, tchórze, lisy, koty itp. 
ł fa e s z a u /o r , l\/ow& tgr& eśz:8«& 41 n t. 7 K 5728-0

Wymiana zagraniczna studentów, 
przeprowadzana przez Federację Pol­
skich Organizacji Studenckich, obej­
mowała w bieżącym roku praktyki za­
graniczne, wczasy i wymianę kultu­
ralną.

Praktyki wakacyjne objęły wymia­
nę z Czechosłowacją i Finlandią. Za 
pośrednictwem FPOS wyjechało do 
Czechosłowacji 132 studentów. Ponad 
to na praktyki przemysłowe wyjecha­
ło przeszło 200 studentów.

Po raz pierwszy w tym roku odbyła 
się wymiana praktyk z Finlandią. 
Z Polski wyjechało do Finlandii 7 stu­
dentów wydziałów leśnych, a na prak­
tykę w Polsce przyjechała młodzież 
fińska.

W lecie br., dzięki szerszej wymia­
nie w zakresie wyjazdów na wczasy, 
zostały bardziej zacieśnione kontakty 
Federacji z akademicką młodzieżą cze 
chosłowacką. Z Polski wyjechało do 
Czechosłowacji 88 studentów, tyluż

studentów czeskich spędziło wczasy; 
w Polsce.

W drodze wymiany kulturalnej Fe* 
deracja przyjmowała postępowych 
studentów z  Grecji, Włoch i Stanów 
Zjednoczonych, którzy przybyli do 
Polski na studia slawistyki, lub dla 
zwiedzenia kraju — przed i po Festi­
walu Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej.

3.000-n y statek
w Szczecinie
_ W sobotę zawinął do Szczecina 3-ty- 

sięczny statek. Jest nim szwedzki pa*. 
rowiec „Vika 2", odbywający 18 rejs 
do Szczecina po węgiel do Szwecji.

Przeciętnie wchodzi i wychodzi ze 
Szczecina 15 statków dziennie. Na po­
stoju w dniu 12 bm. znajdowała się 
w porcie nienotowana dotąd liczba 51 

statków.

T R O J A - M I A S T O  O T W A R T E
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Mieszkanie Hołysz ki przy ul. Dwóch Mo«tów było od wiolu 
łat schroniskiem ofiar fa szyzmu, Żydów z Berlina, Wiednia, Su­
detów, włoskich soejaJde mokratów,

Fankrat za pośred nictwem starego bibHotekirza choe nawią­
zać kontakt z polską em igracją. Hołyszko -wskazuje mu restaura­
cje „Pod Wierzbą*1 — pun kt zborny wychodźstwa polskiego.

Zawiózł mnie tam tego samego wieczoru. Na małym szyldzie, 
ponad oszklonym wejściem, zasłoniętym pomarańczową firanką, była 
wymalowana płacząca wierzba i strumień. Szyba w drzwiach nosiła 
półkolisty napis białą farbą: „Le Saule“ . Po firance snuły się niewy­
raźne cienie, dobiegał zza niej stłumiony gwar i brzęk naczyń'. Ho- 
łyszko popchnął drzwi i wszedł pierwszy.

Znalazłem się w gospodzie „Pod wierzbą". Ta nazwa dobrze mi 
się wbiła w pamięć. Z początku mało co mogłem zobaczyć. W półmroku 
nad stolikami wisiał pułap sino-szarego dymu, powietrze było gęste 
i duszne. Kiedyśmy weszli, gwar przycichł trochę, kilka głów odwróciło 
się w naszą stronę. Spotkałem parę spojrzeń, dość obojętnych, nieco 
tępych. — Cześć, doktorze — rzucił ktoś spod ściany, zanurzony w cie­
niu. Niektórzy mężczyźni siedźieli w beretach, zsuniętych z czoła na 
tył głowy. Wielu w bluzach khaki, bez odznak. W jednej z małych 
loż, wysłanych pasiastym suknem, grano w szachy. Gromadka kibi­
ców obsiadła stolik. Hołyszko, który w przejściu wymieniał powitania, 
wskazał mi miejsce przy wolnym stoliku w kącie. W bocznym pokoju 
fortepian grał piosenkę o czerwonych makach. Grają ją także w War­
szawie.

Przy kilku stolikach siedziały kobiety, niektóre ładne. Polki i zdaje 
się parę Francuzek, ubranych dość jaskrawo, podobno w tym sezonie 
przyszła moda na czerwone płaszcze i bluzki. Nie było jednak dobrego 
paffiroju. Myślę, że nikt nie czuł się tu zbyt wesoło. , N

Miałem teraz przed sobą całą salę 1 mogłem patrzyć bo przestano 
się mną interesować. Styl gospody „Pod wierzbą" chciał pewnie na­
śladować urządzenie wiejskich izb. Z niskiej, belkowanej powały zwie­
szały się kolorowe lampki w abażurach ze słomy, stołki były grubo 
ciosane i proste obrusy z łowickim haftem. Ścianę naprzeciw mnie 
jakiś malarz amator zamienił w panoramę Wisły: na jasnozłotym 
tle widniały sielankowe sceny, Wisłą płynęły tratwy i łodzie, dziew­
czyna w kolorowym stroju czerpała wodę dla ułana, piaszczysta droga 
wiodła do kościoła — i znów płacząca wierzba nad strumieniem, taka 
sama jak na szyldzie. Przez chwilę poczułem się bezradny w obliczu 
tej ściany z malowaną Polską, którą zachciało się tu komuś wskrzesić. 
Byłem zmęczony, pojmujecie — kilkudniowa podróż i pierwszy dzień 
w tym mieście; piekły mnie oczy i policzki.

Hołyszko usiadł koło mnie i przypatrywał mi się ze złośliwą 
uwagą. — Masz ich, skoroś chciał — syknął — zrobiłem swoje. Na 
kolanach ci ich nie posadzę.

Zaczął mi pokazywać poszczególnych ludzi, każdego obdarzając 
ustną notatką. Znał tu prawie -wszystkich. Do nazwiska dorzucał za­
wód, koleje wojenne i cechę charakteru. — Były dziennikarz z Wilna, 
Potem oficer oświatowy, trzy lata w II-gim Korpusie. Wystąpił po 
scysji z dowództwem, mętne sprawy, skończy na dziwkach i morfinie... 
Warszawski architekt, cała wojna na froncie, postrzał w ramię z bitwy 
o Cotentin, trzeźwy optymista, teraz załamany po czyjejś śmierci w War 
szawie... Na lewo, w battledressie: niedokończony elektryk, młody 
szpic, powojenne pokolenie. Nic nie rozumie, pierwszy raz golił zarost 
w oflagu, gdzie go trzymali od 39-go. Szuka pracy i mówi, że bolsze­
wicy jedzą surową baraninę... Ten blondyn z fajką, przy stoliku obok, 
to Warszawianin. Kiedyś podobno zdolny rzeźbiarz, nie wiem, co teraz 
porabia. Od jakiegoś czasu przychodzi tu z prostytutkami) Jedną na­
uczył nawet śpiewać po polsku „Jakto na wojence ładnie..."

Od paru chwil słuchałem nieuważnie. Po prawej stronie od wejś­
cia znajdował się bufet, przy którym na wysokich stołkach siedziało 

_ kilku mężczyzn. Za bufetem stała kobieta, napełniając kieliszki. Była 
1 jęazcze młoda, niewiele ponad trzydziestkę, poruszała się w szczególny

-3

sposób, niedbale, a zarazem jakby ze zmęczeniem; tak że chciało by sią 
jej pomóc. Musiała tu być nie na swoim miejscu, nie nawykła chyba 
do tej pracy. Miała zieloną chustkę luźno owiniętą wokół szyi. Ładne 
oczy, wykrojone nieco skośnie, o niewesołym, zdawało się, spojrzeniu, 
którego nie mogłem spotkać.

Naprzeciw niej siedziało dwóch mężczyzn opartych o bufet. Jeden, 
w brezentowym płaszczu, odwrócony do mnie plecami. Twarz drugiego 
widziałem z profilu. Dzięki temu, co nastąpiło później, mam ją do dziś 
wyraźnie w oczach. Prawie każdy by rzekł na jego widok: przystojny 
mężczyzna, — zwłaszcza kobiety; ale co do mnie, określić co to za 
jeden, przyszłoby mi z trudnością. Inteligent, na pewno'jego zawodu 
nie umiałbym jednak odgadnąć. Zdaje mi się, że przed wojną wielu 
podobnych można było spotkać w dużych miastach. Bohaterowie ów­
czesnych powieści, ludzie bez przydziału, którym nieprzydatność wy­
dawała się wolnością i którzy tworzyli z tego pokątne filozofie. Przed 
wojną łatwiej było je uprawiać niż teraz. Miał wypisane na twarzy, żs 
nie jest rad ze świata, włącznie z gospodą „Pod Wierzbą".

Rozmawiał z drugim, którego niestrzyżon.e włosy spadały na koł­
nierz płaszcza, ale wydawał się znudzony i błądził oczami po sali. Przy 
tym co parę chwil roztargnionym ruchem podsuwał kobiecie zza bufetu 
kieliszek, a ona napełniała go jakimś złotawym alkoholem. Nie patrzyli 
na siebie. Spostrzegłem, że ona usługuje mu niechętnie, jakby wbrew 
woli. Widać nie była za tym, żeby pił. Domyśliłem się, że łączy ich 
więcej niż okazja przy bufecie. Wyglądali na parę nie trudno było to 
przeniknąć; na parę trochę już sobą zmęczoną, a jednak bliską.

Nie mogłem dłużej im się przyglądać, gdyż Hołyszko wyśledził mój 
wzrok i umilkł chytry karzeł, obserwując mnie bacznie spoza swych 
teleskopów. Szachiści obok w loży rozpoczęli kłótnię i jeden rozrzucił 
figury klnąc. Wezwano Holyszkę na rozjemcę, ludzie wokół zaczęli 
się śmiać. Przypatrywałem się tej scenie, wciąż mając w kącie oka 
chustkę, zza bufetu. Pijący mężczyzna odwrócił głowę ku lożom. Wy­
dało mi się, że mnie spostrzegł. Czułem na sobie jego wzrok. Zamie­
nił kilka słów z kobietą, wiedziałem, że o mnie. I znowu patrzył 
W tnoją stronę. Ale ja byłem pewny, że widzę go pierwszy raz.

~  -  ....... —  ' (D. a nj
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»Szeroka droga<< K o r z e n i e  z ł a

W  D Z I E R Ż O N I O W I E
(Od naszego specjalnego wysłannika)

W  Dzierżoniowskich Zakładach Przemyślu Bawełnianego jest ma- 
90v*e brakorób siwo, Sykioaęjco ta trwa od szeregu miesięcy. Pla/n jest, stole 
zrywany, jakość produkcji pogarsza się. Częstokroć awarie silników po­
wodują zwiększenie godzin postojowych. Umyślne niszczenie os no w jest 
stioierdzone. Najbardziej niepokojącym zjawiskiem jest bierność i bez­
czynność organizacji partyjnej, Rady Zakładowej i Dyrekcji, która nie 
•un/tpowiada walki marnotrawstwu i szkodnictwu.

(Z  przemówienia przewodniczącego K C  P Z P R  Bolesława Bieruta na 
I I I  plenum Komitetu Centralnego).

Doskonały film dokumentanmy o T  rasie W — Z pokazuje fragmenty ro­
dzenia się, powstawania i końcowe qo triumfu wspaniałego dzieła Polski 
Dudowej. Na zdjęciu: dramatyczne chwile — ziemia usuwa się spod kościo­
ła św. Anny. Prof. Cebertdwicz, znakomity specjalista od utrwalania 

gruntu, ze swymi pomocnikami pro wadzi cukcję ratunkową,.

Ponad 2.000 wielorybów
upolowała flotyllaradziecka

osiągając tym samym światowy re­
kord,.

Po długich miesiącach połowu wie 
lorybów powróciła do Władywosto- 
ku radziecka wschodnia flota wielo- 
rybnioza. Wielorybnicy zabili ponad 
2 tys. wielorybów i przekroczyli tym 
samym znacznie plan połowów.

Słynny łowca wielorybów flotylli 
„Aleut“ — Fiodor Prokopienko za­
bił w ciągu sezonu 257 wielorybów,

Statek wielorybniczy „Sztorm", do­
wódcą którego jest jedyna w Związ­
ku Radzieckim kobieta — łowczyni • 
wielorybów, Orliikowa, przekroczył 
dwukrotnie plan roczny.

Część statków wielorybniczych kon­
tynuować będzie połowy w pobliżu 
Władywostoku, dokąd przypływają 
jeszcze wieloryby.

Dzierżoniów, w listopadzie
Od ogólnego pozytywnego obrazu 

wartościowej produkcji naszego apa­
ratu przemysłowego tu i ówdzie ja­
skrawię nieudolnością i niedomaga- 
niami. odbijają poszczególne, nieliczne 
na szczęście, fabryki i zakłady.

Śladami tych niedamagań, charak­
teryzującymi słabe ogniwa naszego 
przemysłu, dotarliśmy z kolei do 
Dzierżoniowskich Zakładów Przemy­
słu Bawełnianego. I one, tak jak ana­
lizowane uprzednio w Łodzi Państwo- 

i we Zakłady Przemysłu Wełnianego 
:Nr 35, podporządkowane są Minister­
stwu Przemysłu Lekkiego.

Z Zakładów Dzierżoniowskich w po­
godny dzień wyraźnie widać kominy i 
zabudowania siostrzanych zakładów 
w Bielawie. Odległość w przestrzeni 
wynosi zaledwie 5 km—ale odległość, 
jaka dzieli te zakłady od wykonania 
zakreślonych im planów, jest znacz­
nie, znacznie większa.

W tych samych warunkach, pra­
cując wśród tych samych kłopotów 
i trudności, Bielawa potrafiła swój 
plan wykonać, a Dzierżoniów plan 
zerwać. Zerwać tak ilościowo, jak i 
jakościowo.

Gdy piórko staje się skalpelem...

Wystawa karykatur Williama Groppera
—  Do walki o pokój zmobilizował 

©n cały swój talent, całą swoją pasję 
twórczą i satyryczną od samego po­
czątku swej kariery aż do chwili o- 
becnej i pewni jesteśmy, że w walce 
tej wytrwa aż do zwycięstwa — po­
wiedział, otwierając wystawę i wita­
jąc jej twórcę, znakomitego grafika 
amerykańskiego Williama Groppera, 
minister Stefan Dybowski.

Satyra Groppera jest ostra i bez­
kompromisowa: obejmuje wszystkie
dziedziny życia społecznego i politycz 
nego zarówno w USA, jak na terenie 
międzynarodowym. Satyra ta zwalcza 
kapitalizm, faszyzm, rasizm, wyzysk

Premiera »Halki«
id Taszkencie

W Taszkencie, stolicy Uzbeckiej 
SRR, odbyła się w teatrze Opery i Ba­
letu im. Nawoi, premiera „Halki" Mo­
niuszki.

Opera polska spotkała się z gorącym 
przyjęciem publiczności uzbeckiej.

»Pan Tadeusz«
po ukraińsku

Nakładem Państwowego Wydaw­
nictwa Literatury Pięknej w Kijowie 
ukazało się bogato ilustrowane wyda­
nie „Pana Tadeusza" Mickiewicza. 
Przekładu na język ukraiński dokonał 
znany poeta, Maksym Rylski.

ludu pracującego, demaskuje podżega­
czy wojennych i czcicieli dolara.

Wypowiedź plastyczna jest niezwy­
kle prosta. Jest ona wyrazem społecz 

v postawy artysty, czyniącego nie 
jeden raz ustępstwo z zawilszych form 
wypowiedzi na korzyść szerokiego od­
biorcy sztuki.

Gropper urodził się w ubogiej 
dzielnicy New Yorku, East Side. Naj­
starszy z rodzeństwa, bardzo wcześnie

Służymy nowemu gospodarzowi -
m ilio n o m  p r o s ty c h  lu d zi

—  mówi wielki reżyser radziecki Grzegorz Aleksandrow
Przyjazd do Polski znakomitego re- 

fcysera radzieckiego, Grzegorza Ale­
ksandrowa, ma dla naszej sztuki fil­
mowej doniosłe znaczenie. W Łodzi 
odbyły się przy jego współudziale na­
rady filmowe realizatorów i pedago­
gów z Wyższej Szkoły Filmowej, usta­
lające wytyczne dalszej pracy. Po po­
wrocie do Warszawy Grzegorz Ale­
ksandrów odwiedził Klub Sprawozdaw 
ców Filmowych, wygłaszając prelek­
cję o twórczej roli krytyki.

Grzegorz Aleksandrów jest, jak wia 
domo, twórcą najwybitniejszych fil­
utów radzieckich. Lista ich zamyka się 
„Spotkaniem nad Łabą"; z dawniej­
szych wymieńmy „Cyrk", „Wiosnę", 
dWołga, Wołga" itd.

Rewolucja Październikowa skiero­
wała sztukę filmowy na drogę służby 
społecznej, zasadniczo zmieniając jej 
charakter. Jednak sztuka postępowca 
kształtowała się znacznie wcześniej, je 
szcze w carskiej, kapitalistycznej Ro­
sji i wówczas to zrodziła się krytyka, 
demaskująca zacofanie ustroju.

Dziś powtarza się ta sama sytuacja 
w krajach kapitalistycznych. Narzę­
dziem krytyki staje się film. _ Prele­
gent jako przykład daje „Złodzieja ro­
werów", film włoskiej produkcji, od­
słaniający tragizm bezrobocia i nędzę 
ustroju kapitalistycznego. Film ten we 
Włoszech spełnia swe zadanie, trafiłby 
jednak w próżnię w ustroju socjalisty­
cznym.

Krytyka nie tylko biczuje zło, jej 
aa daniem jest podkreślanie wartości 
rzeczy wielkich. Oczywiście, że trud­
niej jest oceniać pozytywne strony 
dzieła, niż krytykować braki. Realizm 
socjalistyczny umie podkreślać pozy­
tywne strony życia. Film ustroju so­
cjalistycznego, powinien odkrywać wi­
dzowi prawdy życia. Znakomity gość 
Wspomina czasy swej wczesnej twór­
czości, w której, wespół z Eisenstei­
nem, hołdował abstrakcji. Dziś uważa 
tćn okres swej działalności za zamknię 
ty, doszedł bowiem do przekonania, że 

tylko sztuka realistyczna trafiła do

prostego człowieka i pozostawia trwa­
ły ślad na jego wrażliwości.

Przypominając trudne warunki roz­
wojowe kinematografii polskiej, reży­
ser radziecki pokrótce scharakteryzo­
wał swe wrażenia z oglądanych fil­
mów „Za Wami pójdą inni" i „Ulica 
Graniczna", wydając o nich bardzo po­
chlebny sąd. (wr)

musiał dzielić z rodzicami obowiązek 
utrzymania pięciorga dzieci. Jako pra 
cewnik sklepu konfekcyjnego zaczyna 
utrwalać w rysunku swe obserwacje. 
W znanej nowojorskiej szkole rysun­
ku, Ferriera, dojrzewa jego talent. 
Jego twórczość staje się orężem po­
stępowych elementów społeczeństwa 
amerykańskiego.

Opierając się w pierwszym jej okre­
sie na bojowej satyrze społecznej 
Daumiera i zjadliwym sarkazmie 
Goyi, zdobywa się na własny wyraz 
artystyczny, w czym mu dopomaga 
długoletnia współpraca z „New Mas- 

ses" i komunistycznym czasopismem 
„Morning Freiheit" oraz z wydaw­
nictwami związków zawodowych, 
które biorą od niego karykatury z go 
towymi tekstami. Pamiątką pobytu 
w Zwiąźku Radzieckim jest bogate 
kolekcja; rysunków. Jednym z cie­
kawszych jest „Stalingrad" — ręka 
żołnierza radzieckiego, odgarniająca 
ostrzem sierpa nawałę niemiecką.

U wejścia na wystawę wisi „Swo­
bodny wykład profesora" z... zakne­
blowanymi ustami. Tragiczną wymo­
wę posiada sąsiedni szkic: „Między­
narodowa Brygada Hiszpańska", jako 
obóz koncentracyjny za drutami.

Oddzielną salę zajęły prace, wyko­
nane w czasie paromiesięcznego po­
bytu artysty w Polsce — na terenie 

hut śląskich, Pia.fawagu i PDT we 
Wrocławiu, w przędzalniach łódzkich, 
spółdzielniach produkcyjnych i odra­
dzających się miastach Ziem Odzy­
skanych.

W tematach polskich tępieje ostrze 
satyry, a rodzi się sentyment do 
wielkich osiągnięć narodu zniszczone­
go, który niezmordowanie buduje lep­
szą przyszłość. Nie brak portów ry­
backich, zagród chłopskich („Wesele 
w Bronowicach"), świetlic, żłobków, 
sal koncertowych i zabaw ludowych. 
Kapitalna jest np. scena w którymś 
z parków warszawskich w czasie kon­
certu niedzielnego.

Kilka szkiców z Trasy W-Z zaku­
pionych zostało przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuki, (wr)

Pięć kilometrów dzieli jedne zakła­
dy od drugich, ludzie z tych samych 
środowisk pracuj ą i tu i tam, a z jed­
nej strony notowane są osiągnięcia, 
a z drugiej strony niedołęstwo i 
braki.

I jeśli w tych samych warunkach 
dwa organizmy, identyczne nieomal, 
zachowują się tak biegunowo różnie— 
to jeden tylko wysnuć można wnio­
sek, a to ten, że jeden z tych orga­
nizmów musi być zrobaczywiały. Na 
postawienie takiej diagnozy dawno 
już pozwalały wykazy braków produk 
cyjnych, które w Zakładach Dzierżo­
niowskich w pewnym okresie sięgały 
horendalaej cyfry 100 proc. produkcji, 
pozwalała na to analiza całokształtu 
fabrycznej gospodarki.

I jeśli po ustaleniu choroby tak póź­
no, bo zbyt późno zastosowano środki 
uzdrawiające, zmianę niewłaściwych 
ludzi i systemów pracy — to winę za 
to ponoszą linńi ludzie — cd, których 
obowiązkiem było śledzić za biegiem 
wydarzeń.

*
A prawdę mówiąc jest za co pono­

sić odpowiedzialność. Przez pierwsze 
cztery miesiące bież. roku produkcja 
zakładów wahała się w granicach ok 
90 proc. W następnych czterech mie­
siącach, tj. w maju, czerwcu, lipcu 
i sierpniu nastąpił co prawda ilościo­
wy (ale tylko ilościowy) zryw — wy­
konywano 103, 101, 105 i 102 proc. 
planu. We wrześniu produkcja ponow­
nie spadła do 91, a w październiku do 
86 proc.

Jakościowy zaś po-ziom produkcji 
— prezydent Bierut w swym przemó­
wieniu scharakteryzował — jako bra- 
koróbstwo. To mówi wszystko.

Gdzie tkwiła przyczyna zła — gdzie 
tkwiły jego korzenie? Na pytanie to 
kierownicy zakładu znajdowali zaw­
sze jedną odpowiedź: brak nam ludzi 
do wykonania planu, brak nam tkaczy.

A dlaczego — dlaczego sąsiednia 
Bielawa, czerpiąca z tego samego 
rezerwuaru sił ludzkich, z tego sa­
mego rynku pracy, potrafiła sobie 
zapewnić te kadry?

Na to pytanie nikt w Dzierżoniów 
skich Zakładach do niedawna nie móg! 
dać odpowieozi.

A prawdziwa odpowiedz ua ów wę­
złowy, zdaniem dyrekcji, problem i 
przyczynę załamania planu wmna 
brzmieć:

Dzierżoniowskie Zakłady Przemy 
siu Bawełnianego zaniedbały całko­
wicie sprawę zabezpieczenia sobie 
kwalifikowanych sił robotniczych, 
zaniedbały planowe szkolenie no­
wych sił, zlekceważyły całkowicie 
sprawę szkolenia zarówno tkaczy, 
jak podmajstrzych i majstrów, a po 
macoszemu potraktowały w pew­
nym okresie tę młodzież, która ze 
Służby Przysposobienia Przemysło­
wego gromaunie przybyła cło la~ 
bryiii. w
A że równocześnie nie potrafleno 

stworzyć tkaczom odpowiednich wa­
runków, które by umożliwiały wydaj­
ną pracę, a tym samym gwarantowa­
ły możliwy zarobeu, ponieważ nie za­
bezpieczono im ani technicznych, am 
organizacyjnych możliwości po temu, 
ponieważ ludzie pracowali w halach 
brudnych, o oknach, których szyby za­
pomniały, jak wygląda mydło i szma­
ta, nic więc dziwnego, że rej terowali 
wszędzie tam, gdzie te warunki były 
lepsze. M. in. cło sąsiedniej Bielawy.

Tam warunki pracy, a więc tym 
samym i płacy były lepsze, tam do­
ceniono zagadnienie szkolenia i... 
plan wykonano.
Na miejscu pozostawali więc najgo­

rzej kwalifikowani robotnicy i ci, przy 
rozluźnionej dyscyplinie produkcyj­
nej, przy niekontrolowanym i niekon- 
trolującym średnim personelu tech­
nicznym — wyrastali na pierwszorzęd 
nych, fachowych — brakorobów.

Tak było na III Oddziale Dzierżo­
niowskich Zakładów Bawełnianych, 
na tym oddziale, który ma dziś zale­
głości, wynoszące pół miliona metrów 
tkaniny do wykonania, na tym oddzia­
le, który decydująco zaważył na ca­
łym. kombinacie, sprawiając że plan 
nie został wykonany.

*
- W towarzystwie dyrektora fabryki 

ruszyliśmy na ów osławiony III Od­
dział — oddział, stanowiący właściwie 
sam w sobie kompletną fabrykę. W od­
nowionych i wybielonych już teraz 
halach postępuje praca. Osobista inter 
wencja ministra Stawińskiego, który 
przeprowadził energiczną insp_ekcję 
na miejscu, wstrząsnęła dyrekcją i za­
łogą. Przystąpiono do naprawiania 
błędów.

Ale nie sposób jest w ciągu tygodni 
naprawić to, co naknocono w ciągu 
roku. Ślady tyj knociarskiej gospodar­
ki oglądać możemy jeszcze dzisiaj.

Wiele krosien na halach stoi bez­
czynnie w braku ludzi. To tak owo­
cują zaniedbania szkoleniowe 
sprzed miesięcy. Na innej hali me­
chanicy montują krosna z automa­
tami. Ponad 100 takich automatycz­
nych, technicznie doskonalszych kro 
sień zdemontowano tu w pewnym 
okresie i wstawiono do lamusa. 
DLACZEGO? NA TO PYTANIE 
NIKT NIE POTRAFI ODPOWIE­
DZIEĆ.
Z biegiem czasu z automatycznych 

krosien, których jeden tkacz obsługi­
wać może cztery — powybierano po­
szczególne części dla uzupełniania 
krosien normalnych. I gdy przyszło do 
ponownego montażu automatów — o- 

j kazało się, że to nie takie proste. Kro­
sna zostały zdekompletowane.

W magazynach III Oddziału spo­
czywają dalsze dowody tego, co nie­
którzy skłonni byli nazywać gospo­
darką. ,

Ok. 20 ton niedoprzędu, zmiesza-* 
nych ze sobą najróżnorodniejszych ga­
tunków i odcieni bawełny — niedo- 
pi-zędu, nie nadającego się do dalsze­
go normalnego procesu przetwórcze" 
go. Ok. 40 ton przędzy wyprodukowa­
nej jako przędza pierwszego gatunku, 
a nadającej się tylko do wyrobu de- 
i-ek i koców — to zapewne plon tego 
okresu, kiedy uprzednia dyrekcja za 
wszelką cenę osiągnąć chciała cyfrą 
planu. I wreszcie ok. 70 ton zmiotków, 
produktów odpadkowych, wśród któ­
rych czysta bawełna splątana jest z 
zatłuszczonymi pakułami i brudny pa­
pier z niedoprzędem.

Magazyn i owe automaty, to bogaty 
materiał dla... Komisji Specjalnej.

*
W Dzierżoniowskich Zakładach Prze 

mysiu Bawełnianego współzawodnic­
two pracy istnieje. Ale jak nam to 
dano do zrozumienia — dotychczas 
istniało formalnie. Tak formalnie, jak 
formalnie tylko odbywały się nara­
dy produkcyjne.

Jbo nudno nazwać inaczej niż for­
malnym współzawodnictwo, które o- 
granicza się tylko do podpisania zo­
bowiązań.
Jeśli n.e ogłasza się wyników współ­

zawodnictwa, a tym samym tego, kto 
i z jakimi wynikami zajmuje pierw- 
cze czy drugie miejsce na danym od­
dziale — to podważa się podstawowy 
czynnik przodownictwa pracy, to, co 
właśnie nazywamy współzawodnic­
twem. Skoro robotnik nie zna ani 
swoich wyników, ani wyników swego 
sąsiada, skoro nie widzi ich porów­
nawczo na ścianach siwego .warsztatu, 
skoro nie widzi owego rekordu, który 
mógłby przekroczyć i przesunąć — 
jakże zdobyć się ma na ów ambitny 
zryw?

*
Dzierżoniowskie Zakłady Przemy­

słu Bawełnianego, a raczej ich kie­
rownictwo, wychodzą z impasu. 
Wstrząs był silny, ale dobroczynnie 
leczniczy.
Przystąpiono do energicznego szko­

lenia 200 uczniów tkackich, przystą­
piono do doszkalania słabszych tka­
czy, zanalizowano błędy i wyciągnięto 
wnioski.

— Przyjedźcie do nas w marcu przy 
szłego roku — powiedzieli nam za­
równo dyrektor, jak i nowy sekretarz 
organizacji partyjnej — a będziemy 
mogli pokazać wam już pierwsze wy­
niki naszej pracy.

Zaproszenia nie traktujemy jako 
grzecznościowej formułki. Przyjedzie- 
my w marcu i zobaczyć, i sprawdzić 1

Wiele, bardzo wiele grzechów ma na 
swym koncie kierownictwo zakładów, 
odpowiedzialne za stan, do jakiego do­
puściło. Ale im cięższe i im dawniej^ 
sze są te błędy — tym cięższa i daw­
niejsza jest ^ina tych ludzi, którzy 
z racji swoich stanowisk czy to partyj 
nych, czy organizacyjnych lub admini­
stracyjnych obowiązani byli sprawo­
wać kontrolę.

To co się stało w Dzierżoniowie nie 
stało się z dnia na dzień, lecz nara­
stało warstwami. I nie narosłoby tak 
katastrofalnie, gdyby wcześniej przez 
właściwych ludzi na właściwych sta­
nowiskach ujawnieni zostali i skryty­
kowani owi niewłaściwi ludzie na nie­
właściwych miejscach.

„Gdyby dostatecznie zmobilizowa­
na została czujność kadr — jak to 
powiedział przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut — przeciwko 
drobnomieszczańskim narowom biu­
rokratycznym, s a mozad o wolenia , ku 
moterstwa, klikowości i dygnitar- 

stwa". Jerzy Ros

Wzrost bezrobocia.

(Obsługa
60-LETNI TKACZ 

PRZODOWNIKIEM PRACY
PIESZYCE. Na uroczystości wręcza 

nia nagród zwycięzcom współzawod- 
nictwa pracy w. Państwowej Wytwór-

Polski uczony o wielkim planie radzieckim

»NIEWYKONALNE« JUŻ SIĘ WYKONUJE
Profesor Edward Czetwertynski, 

prodziekan Wydziału Inżynierii na 
Politechnice Warszawskiej, jeden z 
najwybitniejszych polskich uczonych 
_  specjalista budownictwa woc.nego, 
wyraźnie się ożywia, gdy pytamy go 
o radzieckie prace nad odwróceniem 
biegu rzek syberyjskich.

PARĘ MIESIĘCY TEMU — PROJEKT
— Wspaniała robota mówi prof. 

Czetwertyński, szukając czegoś po­
śpiesznie w szufladzie — tymo tam, 
w Związku Radzieckim, możliwe są 
takie prace!

O, proszę zobaczyć, jeszcze parę 
miesięcy temu czytałem w tym nume­
rze „Gidrotechniczeskoje Stroitiel* 
siwo",’ artykuł inżyniera Dawydową. 
Pisał on wówczas o projektach prze­
kopania Bramy Turgajskiej i skiero­
wania wód Obi, Irtysza i Jeniseja na 
pustynne obszary Kazachstanu.

Po przeczytaniu tego artykułu po­
myślałem sobie: Wspaniały projekt, 
ale wymaga jeszcze długich przygoto­
wań i debat fachowców, do rozpoczę­
cia robót upłynie jeszcze wiele czasu.

Trudno, nie przyzwyczailiśmy się 
jeszcze do błyskawicznego tempa 
pracy radzieckich techników 1 r©“ 
botników. Byłem zaskoczony i ale

mogłem ochłonąć z podziwu, gdy 
prasa doniosła o zastosowaniu ener­
gii atomowej do wysadzenia skał 
Bramy Turgajskiej. W ten sposób 
dowiedziałem się, że roboty są już 
w toku, że pierwszy trudny etap zo­
stał skończony.

GDZIE INDZIEJ — NIEMOŻLIWE
— Chciałbym specjalnie podkreślić, 

że w Zw. Radzieckim zacierają się 
praktycznie granice między rzeczami 
możliwymi do wykonania, a tzw. „nie­
wykonalnymi" — mówi prof. Czetwer­
tyński. .

W związku z gigantycznymi plana­
mi syberyjskimi przypominają się in­
ne wspaniałe projekty inżynierów 
francuskich czy angielskich. Był np. 
w swoim czasie projekt utworzenia na 
Saharze morza środkowo-afrykańskie­
go, które by radykalnie wpłynęło na 
zmianę klimatu pustyń afrykańskich. 
Był projekt obniżenia; poziomu Morza 
Śródziemnego, co dałoby ludzkości 
nowe obszary żyznej ziemi.

śmiałe te plany nigdy nie zostały 
dokładnie zbadane i ocenione, nigdy 
nie wyszły ze sfery marzeń i projek­
tów. Po co zresztą? Nie znalazłby się 
tam nikt, kto by był gotów projekty 
te finansować. Po prostu za długo mu­
siałbyś caekać na zyski,

— Technika radziecka planuje real­
nie — mówi dalej prof. Czetwertyń­
ski — realnie i bardzo śmiało. Takie 
planowanie najlepiej służy społeczeń­
stwu.
NOWA RZEKA — JAK WEZBRANA 

WISŁA
Gigantyczne rozmiary robót na wy­

żynie Aralskiej określają najlepiej cy­
fry, Otóż, po przełamaniu Bramy Tur- 
gajskiej, po wybudowaniu systemu 
tam i zapór wodnych, utworzy się 
ogromne sztuczne jezioro o powierzch­
ni 250 tys. km kwadratowych. Z je­
ziora tego wypływać będzie na połu­
dnie nowa wielka rzeka, której wody 
płynąć będą z szybkością 10 tys. me­
trów sześciennych na sekundę.

— Przyznam się, panie profesorze, 
że ta cyfra niewiele mi mówi. Ozy 
w Wiśle...

— 10 tys. metrów sześciennych wo­
dy na sekundę wypływa E ujścia Wi­
sły przy największej, katastrofalnej 
fali powodziowej.

— Jak pa>rj. profesor ocenia dobro­
dziejstwa, wynikające z realizacji te­
go gigantycznego planu przebudowy 
natury?

— Cechą charakterystyczną radziec 
kiego planu jest jego wszechstron­
ność. Jest to prawdziwa gospodarka 
wodna, przynosząca korzyści we 
wszystkich dziedzinach życia spo­
łecznego.

NOWA ZIEMIA, KLIMAT, ENERGIA
Znowu cyfry pozwolą nam słę zo- 

rlemtanbać w rozmiarach tych korzyści,

Przede wszystkim wodami rzek sy­
beryjskich użyźni się pustynne obsza­
ry Kazachstanu, uzyskując 30 milio­
nów hektarów doskonałej ziemi pod u- 
prawę bawełny, kauczuku i ryżu.

Woda, spływająca na południe, po­
ruszać będzie turbiny, które według 
planów, dostarczą rocznie 82 miliardy 
kilowatcgodzin energii elektrycznej. 
Poza tym uzyska się bardzo spławfią 
drogę wodną o długości ok. 4 tysięcy 
kilometrów.

Ostatecznym, choć pośrednim skut 
kiem wykonania projektu inżyniera 
Dawydowa, będzie całkowita zmia­
na klimatu na ogromnym, w więk­
szości pustynnym, obszarze Kazach­
stanu.
Te zmiany odbiją się dodatnio rów­

nież na warunkach klimatycznych ob­
szarów, sąsiadujących z Kazachsta­
nem, którym obecnie często zagraża 
klęska posuchy. Dalsze następstwa 
tej wspaniałej roboty są już dla 
wszystkich jasne i zrozumiałe. Przy­
będą nowe ilości cennych surowców, 
nowe zapasy żywności, powstaną no­
we ośrodki przemysłowe, nowe, pięk­
ne miasta...

— Uczeni radzieccy raz jeszcze udo­
wodnili światu — kończy prof. Cze-

własna)
ni Tkanin Technicznych w Pieszycach, 

najwyższą premię pieniężną oraz ty­
tuł przodownika prący otrzymał 60- 
letni tkacz, Franciszek Skiba.

Równocześnie nagrodzono premiami 
pieniężnymi 24 uczestników współza­
wodnictwa indywidualnego oraz trzy 
zespoły produkcyjne.

O 74 CM. MNIEJ WODY
WIĘCBORK. Dzięki dotacji Rady 

Państwa w wysokości półtora miliona 
złotych, przeprowadzono regulację rze­
ki Orli, -wypływającej z Jeziora Więc 
borskiego. Inwestycja ta, ukończona na 
6 tygodni przed terminem, obniży po­
ziom wody w jeziorze o 74 cm i spo­
woduje osuszenie 200 ha łąk i 600 ha 
ziemi ornej.

Podczas uroczystości zakończenia 
robót ob. Jakubowicz wręczył 17 przo­
downikom pracy nagrody pieniężne,

GAZETKI ŚCIENNE 
WSPÓŁZAWODNICZĄ

GRUDZIĄDZ. W sali Pow. Rady 
Zw. Zaw. w Grudziądzu otwarta zo­
stała wystawa gazetek ściennych 
miejscowych zakładów pracy, zorga­
nizowana z okazji zakończenia „Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej".

W wystawie wzięło udział 10 zakła­
dów pracy. Gazetki wyróżnione przez 
specjalny sąd konkursowy wysłane 
zostaną do Bydgoszczy na eliminację 
wojewódzką. Ogółem wystawiono 18 
gazetek.

NOWE SZKOŁY
RYBNIK. W miejscowościach Żory,

twertyńskl — że dla społeczeństwa, .pluWień, Syrynia i Gorzyczki pow. rytu
nickiego w woj. śląskim powstają 
nowoczesne gmachy szkolne, które 
oddane zostaną do użytku częściowo 
w r.b., a częściowo w roku 1950.

Ostatnio w Rybniku oddany został 
do użytku odbudowany gmach szkoły 
podstawoAvej Nr. 9.

zorganizowanego na zasadach postępu 
i sprawiedliwości, dla społeczeństwa, 
pracującego dla pokoju światowego, 
nie ma rzeczy niemożliwych do wyko­
nania.

Rozmowę przeprowadził 
A. Bieńkowski

Gropper na tle swych rysunków.
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Studenci nawet z  Azji i Ameryki
uczą się w Warszawie

Studenci 11 narodowości uczą się w 
Warszawie. Poza Polakami studiuje 
w naszej stolicy 15 Albańczyków, 16 
Bułgarów, 1 Czech, 2 Francuzów, 2 
Hiszpanów, 1 Hindus, 4 Jugosłowian, 

2 Kanadyjczyków, 1 Węgier i 1 Włoch. 
Jest więc reprezentowana prawie ca­
ła Europa, a także Azja i Ameryka.

Poza Czechem i 1 Albańczykiem, 
którzy uczą się w Akademii Nauk 
Politycznych, wszyscy inni studenci 
zagraniczni są słuchaczami albo Po­
litechniki Warszawskiej, albo Uni­
wersytetu. 7 Albańczyków studiuje

Odżywiajmy się
smacznie i- zdrowo

Warszawska Spółdzielnia Spożyw­
ców, chcąc dopomóc kobietom w pro­
wadzeniu gospodarstwa domowego, 
organizuje w roku bieżącym około 
1.000 pokazów przygotowywania po­
traw. Pokazy takie, z których jeden 
odbył się wczoraj w Bazarze na Ko­
szykowej, demonstrują łatwe sposoby 
przyrządzania dań smacznych i zdro­
wych z niedrogich produktów, przede 
wszystkim z jarzyn. Zwraca się też 
uwagę gospodyń na estetyczne przy­
branie stołu i sposób podania potraw.

Pokazy te, jako najprzystępniejsza i 
najbardziej popularna forma szkole­
nia, cieszą się dużym powodzeniem. 
W pierwszych trzech kwartałach b.r. 
oglądało je ponad 14 tys. kobiet. (Mś)

w Politechnice, 7 na Uniwersytecie. 
Prawie wszyscy Bułgarzy, bo 14 na 
ogólną liczbę 16, uczęszczają na Po­
litechnikę.

Jak nasi zagraniczni goście radzą 
-obie z językiem polskim?

Oczywiście Słowianie mają mniej­
sze trudności, niż inni studenci, ale 
również Francuz Ernest Blindt — siu 
chacz III roku Wydz. Humanistyczne­
go Uniwersytetu Warszawskiego — 
mówi doskonale po polsku. Słyszeliś­
my jak na jednym z zebrań przema­
wiał swobodnie płynną polszczyzną.

Najwięcej kłopotów z nauką języka 
polskiego ma mały Hindus — Srini- 
vasarao Kondepudi,, ale i on gdy po- 
będzie dłużej w Polsce pozna, nasz 
język. Dla studentów — cudzoziem­
ców są prowadzone specjalne kursy 
języka polskiego.

Prawie wszyscy studenci zagrani­
czni otrzymują stypendia od rządu 
polskiego. Prawie wszyscy też miesz­
kają w domach akademickich. Czują 
się dobrze w Polsce, zżyli się dosko­
nale z polskimi kolegami.

Aby pogłębić zbliżenie studentów 
zagranicznych i polskich, organizacje 
studenckie urządzają wieczorki towa­
rzyskie. Jeden z takich wieczorków 
został zorganizowany w sali Zarządu 
Okręgowego ZAMP-u wczoraj — w 
Międzynarodowym Tygodniu Studen­
ta. Młodzież 11 narodowości, bawiąca 
się, rozprawiająca wspólnie na jednej 
sali — oto żywy obraz łączności 
wszystkich postępowych studentów.

Wspólny dla Polski i Czechosłowacji

Kodeks prawa rodzinnego
daje nowe uprawnienia kobiecie i dziecku

.... "W numerze 8 ,Demokratycznego Przeglądu Prawniczego“  z r. b. opu­
blikowany został projekt nowego prawa rodzinnego.

tego projektu jest WYDARZENIEM W STO­
SUNKACH MIĘDZYNARODOWYCH NIEZWYKŁYM . Autorem projektu 
jest bowiem KOMISJA POLSKO - CZECHOSŁOWACKA pod przewodni­ctwem prof. dr Szera.

Początki stałej współpracy prawniczej polsko • czechosłowackiej da­
tuj tą się od lipca 19jf8, kiedy to mocą uchwały Rady Ministrów powołana 
została stula ko<misja współpracy prawniczej polsko - czechosłowackiej.

. Uważając, iż podobieństwo przemian społeczno-gospodarczych w obu 
krajach pozwala na ujednolicenie norm współżycia obywateli w niektórych 
dziedzinach życia przygotowano jeden projekt — prawa rodzinnego dla obu państw.

Pornzej podajemy najważniejsze zmianf., jakie projekt zamierza za­
prowadzić w obowiązującym u nas dotąd systemie.

Prawo to, jako niedostatecznieWspólny projekt
W r. 1945 i 1946 ogłoszone zostały 

dekrety z zakresu prawa cywilnego, 
wprowadzające w miejsce dotąd obo 
wiązujących różnych przepisów dziel­
nicowych — jednolite dla całego kraju 
prawo małżeńskie, rodzinne i opiekuń 
cze. Dekrety te w znacznym stopniu 
opierają się na przedwojennych pra­
cach Komisji Kodyfikacyjnej. Mimo 
wieloletnich wysiłków Komisja ta nie 
zdołała do września 1939 r. doprowa­
dzić do nadania mocy obowiązującej 
nowym projektom, ponieważ — jako 
zbyt postępowe w czasach panujące­
go wówczas ustroju — spotykały "się 
ustawicznie z różnymi zastrzeżenia­
mi.

7 7  tys. cegieł w ciągu 8 godzin
Grupa stołecznych murarzy Majorowskiego i Szymborskiego
u s t a n a w i a  n o w y  r e k o r d

(Telefonem z Warszawy)
18 b. m., przed godz. 8, mieszkańców ul. Mokotowskiej, Pięknej i Kru­

czej zbudziły tony skocznych oberków, dobiegających z terenu budowy 
gmachu dla „Metalexportu“, powstającego przy zbiegu tych ulic. Melodie 
płynęły Z wozu transmisyjnego Polskiego Radia, które przybyło tu aby 
uprzyjemnić murarzom „Betonstalu" oddz. 5, pracę przy pobiciu rekordu 
murarskiego, należącego dotąd do murarzy Boreckiego i Markowa z Mo­
kotowa i wynoszącego 66.500 cegieł ułożonych w ciągu 8 godzin praoy.

Pobicie tego rekordu zapowiedział 
znany przodownik Witold Majorow- 
ski jeszcze w lipcu b. r. na Ogólno­
polskim Zjeździe Przodowników Pra­
cy w Warszawie. Wraz z kolegą Wa­
cławem Szymborskim, podręcznymi 
Henrykiem Krajewskim i Zbigniewem 
Berentem oraz pomocnikami: Jerzym 
Postem, Wacławem Komorowskim, Ry 
szardem Majorowskim, Ryszardem 
Baumem, Emilem Rutkowskim, Józe­
fem Figur czakiem .i Władysławem 
Godlewskim, punktualnie o godz. 8 êj 
rozpoczęli pracę.

Od pierwszej chwili próba wzbudzi­
ła duże zainteresowanie przechod­
niów, którzy poczęli gromadzić się 
wokół budowy. Przygotowane wcze­
śniej i zabezpieczone barierkami miej­
sce ułatwiało obserwowanie przebiegu 
pracy.

Zespół Witolda Majorowskiego za­
stosował tzw. potokowy system pracy. 
Cała grupa jedenastu ludzi przesuwa 
się na około muru, przy czym każdy 
członek zespołu ma do wykonania swój 
odcinek pracy. Grupę poprzedzają dwaj 
pomocnicy, do których należy nałoże­
nie na mur zaprawy. Za nimi postę­
pują podręczni, przygotowując na mu­
rze cegły. Za nimi dopiero murarze 
Majorowski i Szymborski, którzy ukła 
dają cegły na zewnętrznych końcach 
ęnuru. Pozostała piątka pomocników za 
pełnia cegłami przestrzeń między dwo­
ma rzędami zewnętrznymi. W  ten spo­
sób cała grupa posuwa się na około 
murów, fundamenty budynku bowiem 
stanowią obwód zamknięty.

Od początku wzięto ostre tempo. 
W ciągu pierwszej godziny ułożono 
10.200 cegieł, w ciągu drugiej godzi­

18 nowych warsztatów
mechanicznej naprawy butów

Centrala Spółdzielni Wytwórczych 
,S lidasmość" uruchamia w Wai’sza- 
wie 18 nowych warsztatów mechanicz 
nej naprawy butów. Otwarcie nastąpi 
w dniu 19 b.m. o godz. 12. Warsztaty 
mieścić się będą: przy ul. Żelazna 43, 
żelazna 69, Okopowa 29, Wolska 54, 
Płocka 35, Rakowiecka 47, Puławska 
82a, Dolna SOa, Konduktorska 12, 11 
Listopada 44, Środkowa 18, środkowa 
14, Mińska 7, Kamionkowska 7, Gro­
chowska 107, Deczkowska 7, Kawen- 
czyńska 37, Siedlecka 26.

ny 11.273 sztuki, w ciągu trzeciej — 
10.610 sztuk i czwartej — 9.946 szt. 
Łąeznie więc do obiadu (4 godz. pra­
cy) ułożono 42.029 cegieł.

O godz. 12.000 nastąpiła godzinna 
przerwa, przeznaczona na obiad i od­
poczynek.

Pierwsza godzina pracy po przer­
wie obiadowej -wykazała, że załoga 
dobrze odpoczęła i nie myśli zmniej­
szać tempa. Wynik 11.600 cegieł mó­
wi sam za siebie. Publiczności gnoma 
dzi się coraz więcej.

W ciągu ostatnich 3 godzin wydaj­
ność pracy spadła i nie przekroczyła 
średnio 7.000 sztuk na godz. Po po­
łudniu przybył na budowę wicemini­
ster Piotrowski i wicemin. Pietrusie- 
wicz, którzy obserwowali przebieg 
pracy.

O godz. 17 przez megafony ogło­
szono koniec pracy. Wiadomo, że re­
kord jest pobity. Koledzy na ramio­
nach znoszą Majorowskiego z ruszto­
wań. Owacja jednak trwa krótko. Ko­
misja przystępuje do obliczenia wyni­
ków. Za chwilę megafon ogłasza: 

„Grupa murarzy Majorowskiego i
Szymborskiego ustanowiła nowy re­
kord krajowy, układając w ciągu 8

W dniu 18 listopada 1949 r. (piątek)' 
usłyszymy m. in. następujące audycje:

Pro-gram 1 na fali 1S39
Program dnia 8.35 na jutro 33.55 Syg 

nal czasu 12-00 Wiadomości 12.01/ 16.00
20.00 23.00 Wszechnica 9.15 21.10.

8.40 Muzyka 8.55 Dla klas VI — IX 
9.35 Muzyka. 10.00 PCK 10.10 Dla przed 
szkoli 10.30 Muzyka 10.50 Informacje 
10.55 Dla klas I — II 11.15 „Niziny'1 
Orzeszkowej 11.35 Pieśni Schuberta i 
Liszta 12.30 Dla wsi 12.55 „Na swojską 
nutę“ 13.25 Przerwa 16.00 „Kompozy­
tor tygodnia" W. A. Mozart 17.00 Dla 
świetlic młodzieżowych opowieść o 
Chopinie Januszewskiej 18.10 „Syrena" 
powieść Mayerowej 18.40 Rachmani­
now Trio religijne 19.00 C RZZ. 19.15 
Na muzycznej fali 20.40 Muzyka 21.30 
„Trzy siostry" Czechowa 22.30 Koncert
23.10 Muzyka 24.00 Koniec audycji.

Program II na fali 395,8
Program dnia 7.05 13.25 na jutro

23.10 Sygnał czasu 5.13 Wiadomości 
5.15 6.00 6-1,5 16.00 20.00 23.00 Wszech­
nica 8.15 18.1,0

5.20 Koncert dla świata pracy 6.05

godzin pracy 77.000 cegieł. Wymu­
rowano w tym czasie mur długości 
140 mir. i wysokości 179 cm. o ku­
baturze 209,81 retr. sześć.".
Zrywają się oklaski publiczności. 

Przedstawiciele firmy „IvIetalexport“ 
wręczają załodze kwiaty i upominki. 
W świetle reflektorów -widać uśmiech­
niętą twarz Majorowskiego, przyjmu­
jącego gratulacje od przechodniów, 
którzy mimo woli byli świadkami 
ustanowienia nowego rekordu.

odpowiadające obecnym stosunkom, 
ma wkrótce zostać zastąpione in­
nym, wypracowanym łącznie dla 
Polski i Czechosłowacji przez stałą 
komisję prawniczą polsko - czecho­
słowacką.
Projekt, zatytułowany przez auto­

rów „Kodeks Prawa Rodzinnego", wno 
si szereg zasadniczych zmian w dzie­
dzinę pojęć i osądów, towarzyszą­
cych aktom małżeństwa, narodzin, 
opieki, przysposobienia i in.

Kobiety zwłaszcza znajdą zarówno 
w ogólnej tendencji „kodeksu", jak i 

jego poszczególnych przepisach, 
wiele rozstrzygnięć, odmiennie kształ 
tujących ich sytuację, jako żon, ma­
tek zamężnych i niezamężnych, oraz 
możliwości swobodnego rozwoju włas 
nej osobowości. '

Nowe uprawnienia kobiety
Po raz pierwszy w dziejach usta­

wodawstwa polskiego „Kodeks" stwier 
dza wyraźnie, że żona, która wycho­
wuje dzieci i prowadzi gospodarstwo, 
nie tylko nie jest istotą „nie pracują­
cą", wspaniałomyślnie utrzymywaną, 
przez małżonka, ale jest jego równo­
rzędnym partnerem, przyczyniającym 
się w rńiarę swych sił i możliwości do 
zaspokajania potrzeb rodziny.

W logicznym związku z powyższą 
zasadą kodeks normuje stosunki ma­
jątkowe między małżonkami. Przed­
mioty majątkowe, nabyte przez któ­
regokolwiek z małżonków w czasie 
trwania małżeństwa i  stanowiące je­
go dorobek (a więc nie nabyte przez 
spadek, zapis, lub darowiznę), są 
wspólnym majątkiem małżonków i 
każde z nich może samodzielnie wyko

Mniej »k o c ich łb ó w «— więcej gładkich nawierzchni
W arszaw a p rze b u d o w u je  ulice kosztem  1 miliarda z ł .

Prawie miliard zł. otrzymało Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych na inwestycje w Warszawie w roku 1950. Połowę tej sumy po­
chłoną prace objęte państwowym pi anem inwestycyjnym, 227 mil. zł. ro­
boty drogowe miejskie, resztę, zaś kredytów przeznacza się na różne ro­
boty dla MZK, Elektrowni i Gazowni.

Obwieszczenie o publicznej licytacji
W  myśl i 85 Dekretu z dnia 28.1.47 r. o postępowaniu egzekucyjnym 

Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 84) podaje się do publicznej 
wiadomości, że w dniu 21.XI.1949 r. o godz. 10-ej w Częstochowie ul. P. Fo­
cha 13/15 u M. Jareckiej i Z. Stępnia, celem pokrycia należności podatko­
wych odbędzie się sprzedaż z licytacji następujących ruchomości:

2 klacze maści gniadej, cena szacunkowa 200.000 zł.
Uprząż na 1 parę koni cena szacunkowa 60.000 zł.
■Wóz 4-rokolowy cena Szacunkowa 30.000 zł.
Maszyna do pisania cena szacunkowa 40.000 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji od. 10-ej godziny 
do godziny 15-ej w lokalu zobowiązanego.

Na podstawie art. 88 egzekucji administracyjnej przetarg rozpoczyna 
się od. wywołania ceny, cena wywołana jest połową sumy oszacowania.
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Do najważniejszych robót, które 
będą wykonane w przyszłym roku, 
należy przebudowa ulicy Targowej, 
która otrzyma na całej długości ko­
stkę granitową. Jednocześnie będą u- 
sunięte znajdujące się jeszcze na 
jezdni północnej szerokie tory tram­
wajowe, a biegnące zieleńcem tory 

normalne zostaną przedłużone do ul. 
ll-go  Listopada. Koszt tych robót- 
wyniesie ponad 82 mil. zł.

Za 35 mil. zł. otrzyma nową na­
wierzchnię ul. Jana Kazimierza na 
Woli. Przebudowie ulegnie ul. Dolna 
na ^Mokotowie, gdzie będzie ułożona 
nawierzchnia z kostki granitowej.

Gimnastyka 6.15 Muzyka taneczna z 
Budapesztu 7.10 Koncert muzyki ope­
r o w e j  7.55 Repertuar kin i' teatrów
8.00 Muzyka 8.3o Przerwa 13.25 Pro­
gram dnia 13.30 Muzyka 14.00 Radio- 
kronika 14.15 Muzyka 14.55 Zapowiedź 
słuchowiska 15.00 Dla świetlic dziecię­
cych lo.oO— 16.35 Mmzyka rozryw­
kowa 17.00 Koncert dla przodowników 
pracy^ 17.15 Audycja SP 18.00 Z kraju 
■ze świata 18.15 Melodie świata 19.15 
Koncert symfoniczny 20.40 Muzyka 
20.55 Audycja Biura Studiów 21.00 Ulu- 

“ elodie 21.40 „40 wieków poezji" 
2 .̂00 Muzyka 22.15 Koncert rozrywko­
wy z Budapesztu 23.15 Utwory Pade­
rewskiego 24.00 Koniec audycji. '

Ul. Dolną przebiegnie w 1953 roku 
linia trolłeybusowa, która połączy da­
leki Czerniaków z Mokotowem.

42 mil. zł. przeznacza się na budo­
wę ulic dojazdowych do osiedli ZOR-u. 
Poważne sumy przyznano także na 
budowę ulic wewnątrz osiedli. Ponad­
to w dalszym ciągu będą prowadzone 
roboty przy budowie i przebudowie 
ulic na peryferiach. Na te inwestycje 
przeznacza się 47 mil. zł.

W różnych punktach miasta powsta 
ną parkingi, m. in.: na pl. Grzybow­
skim, w al. Niepodległości, na Lesz­
nie obok Sądów i na ul. Matejki. Łącz 
ny koszt tych robót wyniesie około 
26 mil. zł. Pozostałe sumy przezna­
czone są na budowę nawierzchni na 
ul. Mickiewicza za pl. Wilsona, ale­
jek spacerowych na zieleńcu im. 
Skłodowskiej-Curie na Ochocie i inne 

mniejsze roboty remontowe. (Hg)

nywać zwykły zarząd tym majątkiem. 
Ze wspólnoty ustawowej wyłączone są 
tylko przedmioty osobistego użytku o- 
raz służące do wykonywania zawodu.

Od chwili wejścia w życie polsko- 
czechosłowackiego projektu, kobieta 
nie będzie już zmuszona do zmiany 
nazwiska, lecz zostanie i w tej dzie­
dzinie całkowicie równouprawniona z 
mężczyzną.

Będą oni mogli bądź zachować 
swoje odrębne nazwiska, lub wy­
brać, jako wspólne, to które im le­
piej będzie odpowiadało.
Muszą też zgodnie oświadczyć przy 

zawieraniu małżeństwa, czyje nazwi­
sko, ojca czy matki, nosić będą dzie­
ci.

Możliwości rozwodu
Co do rozwodów, utrzymane zosta­

ły w zasadzie wytyczne dekretu z 
1945 r. Sąd może orzec rozwód, o ile 
nastąpił trwały i zupełny rozkład po 
życia, a dobro małoletnich dzieci nie 
stoi rozejściu się rodziców na prze­
szkodzie.

Rozwód może być orzeczony nawet 
na wniosek małżonka winnego, o ile 
drugi małżonek wyrazi na to zgodę. 
Ale i w tym wypadku s^d będzie mu­
siał zbadać i ustalić dwie grupy oko­
liczności: 1) «*stały i trwały rozkład 
pożycia, 2) brak przeszkód z punktu 
widzenia dobra niepełnoletnich dzieci.

Zupełną nowością są przepisy, po­
zwalające sądowi — na zgodny wnio­
sek stron — zaniechać w wyroku o- 
rzekania o winie.

Komisja Polsko - Czechosłowac­
ka zdecydowała także usunąć wszel 
kie różnice pomiędzy dziećmi, po­

chodzącymi ze stosunków małżeń­
skich i poza małżeńskich.
Pozwoliło to autorom uniknąć nie 

tylko odrębnego normowania sytuacji 
jednych i drugich, ale co więcej —• 
wprowadzenia na karty „Kodeksu" 
specjalnych terminów, jak „dzieci pó~ 
zamałżeńskie" itp.
Kodeks n ie  zn a  za rę c zy n

W kwestii przysposobienia projekto 
dawcy, wychodząc z założenia, że jest 
to instytucja o charakterze społecz­
nym, mająca za zadanie tworzenie ro­
dzin zastępczych, zezwalają jedynie 
na przysposobienie osób małoletnich 
i to wyłącznie drogą orzeczenia sądu, 
jako władzy opiekuńczej.

Niektóre z dotychczasowych insty­
tucji nie znalazły w ogóle miejsca na 
kartach „Kodeksu", jako nieodpowia- 
dające duchowi czasu.

Np. prawo nie interesuje się wica 
le sprawą zaręczyn; nie zna stano­
wiska opiekuna przydanego, w za­
sadzie przewidywanego uprzednio 
dla przypadków, gdy poddany opie 
ce ma znaczny majątek; nie uznaje 
też prawa zaprzeczenia ojcostwa 
przez spadkobierców ojca ita.

Najpierw -  ślub cyw ilny
Art. 7 projektu, mówi, iż przed za­

warciem małżeństwa według przepi­
sów niniejszego kodeksu, nie wolno 
dopełniać wyznaniowych obrzędów 
małżeńskich.

„Ratio legis" tego przepisu jest 
całkiem jasna. Akt cywilny małżeń­
stwa jest jedynie obowiązującym ak­
tem prawnym. Musi więc on poprze­
dzić tradycyjne obrzędy religijne. ’ ,

mgr. H. P. ,

A Z S  w z m a c n i a  t e m p o  p r a c y
n a  n i w i e  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o

{Korespondencia z Warszawy)■ \

Prezydium Żarz. Gł. AZS, omawia 
jąc zadania, jakie przed organizacją 
sportową stawia uchwała Biura Polit. 
PZPR, powzięło następującą uchwałę: 

Wyciągając wnioski z dotychczaso­
wych niedociągnięć w pracy AZS, Pre 
zydium postanowiło przeprowadzić ak­
cję szkolenia instruktorów, przystąpić 
do organizowania nowych kół sporto­
wych na wyższych uczelniach oraz roz 
szerzyć bazę działania kół już istnieją 
cych. Członkowie AZS zobowiązani są 
wziąć udział w zdobywaniu Odznaki 
Sprawności Fizycznej oraz propa

gować zdobywanie jej wśród 
studentów.

ogółu

AZS starać się będzie o intensywne 
propagowanie sportu na wyższych u- 
czelniach, szczególnie wśród studen­
tek.

Uchwała postanawia wręszcia 
Wzmóc pracę ideologiczną i W5rchowaw 
czą wśród członków AZS, kładąc szcze 
gólny nacisk na zapoznanie się z osiąg 
nięciami sportu w Związku Radzieckim 
i zamierza oprzeć jiracę zrzeszenia na 
jego doświadczeniu.'

M a ł a  r a c j o n a l i z a c j a

p r z y nosi d u że  oszczędności
S P B opiekuje sią każdym usprawnieniem

35 pomysłów racjonalizatorskich 
zgłosili dotąd robotnicy SPB do Cen­
trali. Zgłoszone pomysły trafiają do 
Wydziału Modernizacji, gdzie określo­
na jest ich wartość i przydatność. 
Dotąd zgłoszone przyniosły już milio­
nowe oszczędności. Każdy wypróbo­
wany pomysł nagradzany jest premią, 
których wysokość waha się od 2 do 50 
tys. zł.

Najnowszym pomysłem zgłoszonym 
do Wydziału Modernizacji jest projekt 
inż. Hajdo z Warszawy, który propo­
nuje dotychczasowe szalowania drew­
niane przy konstrukcjach żelbetowych

HALINA KLIMKIEWICZ. Oddział War­
szawski CZMP, do którego zwróciliśmy się 
o informacje wyjaśnił, że zgodnie z istnie 
jącymi przepisami mięso nie odebrane 
przez posiadacza kartki mięsnej w wyzna­
czonym terminie przeznaczone jest na 
sprzedaż wolnorynkową. z  powyższego

S P Ó Ł D Z I E L N I A  „ L A S ”
W CZĘSTOCHOWIE

zawiadamia, że w świetlicy Związku Zawodowego Prac. Spółdzielczych 
przy ul. Aleja 14 w dniu 20 listopada 1949 r. o godz. 9 rano odbędzie się

zebranie dla członków  Spółdzielni » L A S «
W CZĘSTOCHOWIE

Nadmieniamy, że imienne zawiadomienia zastały rozesłane. Prosimy ’o gre­
mialne wzięcie udziału w zgromadzeniu. Członkowie Spółdzielni mogą za­
poznać się ze sprawozdaniem i bilansem za 1948 rok w biurze Spółdzielni 
„Las" przy ul. Aleja 18.

2623-1 SPÓŁDZIELNIA „LAS" ODDZ. W CZĘSTOCHOWIE.

Centralne Biuro P rojek tów
Architektonicznych i Budowlanych
PRZYJMIE NATYCHMIAST
do pracy następujących łachoiucóui:

1. IN Ż Y N IE R Ó W -A R C H IT E K T Ó W
2. T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H
3. IN ŻY N IE R  Ó W -K O N S T R U K T O R Ó W
4. T E C H N IK O W -K O N S T R U K T O R Ó W
5. IN Ż Y N IE R Ó W -E L E K T R Y K Ó W
6. T E C H N IK Ó W -K O S Z T O R Y S O W Y C H

Wynagrodzenie akordowe mg norm C.B P. zgłaszać się (Jo C.B PA I.B. 
Białystok, ul. M. Nowotki Nr 20. K 902-1

Obwieszczenie o publicznej licytacji
W  myśl § 85 Dekretu z dnia 28.1.47 r. o postępowaniu egzekucyjnym 

Władz Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 84) podaje się do publicznej 
■wiadomości, że w dniu 21.XI.1949 r. o godzinie 10-ej w Częstochowie ul. 
N. M. Panny 77 u B-ci Ziemeckich Stefana i Jana, celem pokrycia nale­
żności podatkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji następujących ru­
chomości;

1 szlifierka elektryczna 
1 prądnica wraz z motorem 
1 prasa dwuramienna „C“
1 prasa jednoramienna ,,A' 
3 motory elektryczne 
1 dynamo
5 g-lowic do drykowania 
1 wiertarka 
1 wanna do niklowania

cena szacunkowa 
cena szacunkowa 
cena szacunkowa 
cena szacunkowa 
cena szacunkowa 
cena szacunkowa 
cena szacunkowa 
cena szacunkowa, 
cena szacunkowa

50.000 zł.
80.000 zł.
40.000 zł.
25.000 zł.
54.000 zł.
40.000 zł.
75.000 7.1
15.000 zł. 

150.000 zł.
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji od 10-ej godziny 

do godziny 15-ej w lokalu zobowiązanego.
Na podstawie art. 88 egzekucji administracyjnej przetarg rozpoczyna 

się od wywołania ceny, pena wywołana jest połową, sumy oszacowania. 
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wynika, że każdy posiadacz kartki tłusz­
czowej winien ściśle przestrzegać wyzna­
czonego terminu.

MAŁUSIK — INWALIDA. List Pana 
przesialiśmy do Zarządu Głównego Zw. 
Inwalidów Wojennych.

K. z. Anonimów nie zamieszczamy. Na 
przyszłość prosimy o podawanie n?m' swe­
go nazwiska i adresu.

M. WRÓBLEWSKA. Funt angielski w 
przeliczeniu na walutę polską ma wartość 
w sprzedaży 1.125 zł., w zakupie 1.117. 
Funt dzieli się na 20 szylingów, szyling 
na 12 pensów.

SOCHA ZENON. W Warszawie istnieje 
liceum zegarmistrzowskie przy ul. Spo­
kojnej 13.

O PUDLA HENRYK. Prosimy o zgłosze­
nie się do redakcji w godz. od 13 — 15.

zastąpić szalowaniami również żelbe­
towymi, wykonanymi wcześniej. W 
praktyce wyglądałoby to w ten spo­
sób, że najpierw wykonuje się ok. 3 
cm. ścianki żelbetowe, które możną 
budować przy pomocy stałych form. 
Między wykonane ścianki wiewałoby 
się dopiero masę betonową. Projekt 
ten jest obecnie w opracowaniu, (zg1)

Muzeum W. P.
Od. tygodnia Muzeum W. P. zam- 

nięte jest dla publiczności z powodu 
remontu. Marmurowe posadzki zasy- 
ano trocinami, na drabinach robot­

nicy malują stropy i ściany. Odna­
wiany jest parter j pierwsze piętto.

Remont potrwa jeszcze kilka dni, po 
czym rozpoczną się przygotowania do 
dwu nowych wystaw: Rewolucji Paź­
dziernikowej i ku czci Generalissimusa 
Stalina, (wr)

Szybkościowiec
w betonie

Na terenie Domu Słowa robotnicy 
PPB Oddział III postawili budynek 
szybkościowy, przeznaczony na roz~ 
dzielnie wysokiego napięcia. Budynek 
ten o konstrukcji żelbetowej 1.400 
mtr. sześć kubatury postawiono v; 12 
dni.

Sygnatura I Km. 411/49

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie rewiru I-go Władysław La- 

kancelarię w Lublinie ul. Czechowska Nr. 3 na podstawie 
folo , 67H Jtnp- c - podaje do publicznej wiadomości, że dnia 21 grudnia

avR2d-z' 9 w SądzJe .Grodzkim w Lublinie ul. Okopowa Nr. 11 sala 
i dzi r ŝięi sPrzedaz w drodze publicznego przetargu należącej do Powaizystwa Kredytowego Miejskiego w Lublinie w likwidacji nierucho­

mość położona w Lublinie przy ul. Lubartowskiej Nr. 56/58 składająca sio 
°  °kszai^e. 1825 m. kw., z którego to obszaru wydzielona została 

ulica o powierzchni 10<9 m. kw. Na placu tym znajduje się szopa drewnia­
na. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną w Wydziale Ksiąg 
Wieczystych Sądu Grodzkiego w Lublinie p. n. „Lublin 1578“. 45

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 2.086.164—-cena zaś wy­wołania wynosi zł. 1.564.623. y
S o k o ś c T z T ^ e ir 7 d° przetar“ U obowiązany jest złożyć rękojmię w wy- *

• Re£ 0imi£ należy złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach wartoś­
ciowych bądź książeczkach wkładowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery -wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej.  ̂ Ł

Drży licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
w dodatkowym publicznym obwieszczeniu nie będą. podane do wiadomości warunki odnuenine.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli Osoby'te przed rozpo­
częciem pizetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 

Jy Ni. części od egzekucji, że uzyskały postanowienie właś­ciwego oądu, nakazujące zawieszenie egzekucji.
W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać nie­

ruchomość w dni powszednie od godziny 8-ej dó 18-ej. akta zaś postepo- 
wania egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Lublinie ul. Okopowa Nr. 11 sala Nr. 3.

Lublin, dnia 14 listopada 1949 r.
K i 334’ 1 KOMORNIK (ŁAKOMY WŁADYSŁAW).
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Działacze Samopomocy Chłopskiej
obradowali nad sprawami kulturalnymi wsi

(Iu). — Wczoraj w siedzibie Zarządu Wojewódzkiego Związku Samo­
pomocy Chłopskiej w Olsztynie odbyła się odprawa inspektorów kultu­
ralno - oświatowych ZSCh. Tematem obrad były sprawozdania z działal­
ności w poszczególnych powiatach. Omówienie wyników i nakreślenie 
planu pracy na najbliższą przyszłość.

W obradach wziął również udział 
delegat Zarządu Głównego ZSCh. ob 
Jan Makarok.

Ze złożonych sprawozdań wynika, 
iż ostatni okres pracy kulturalno- 
oświatowej na wsi stał pod znakiem 
pogłębienia przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej.

W MIESIĄCU POGŁĘBIANIA 
PRZYJAŹNI

Na czoło wysuwała się akcja po­
rządkowania grobów poległych żoł­
nierzy radzieckich. Niektóre powiaty,

W yko rzysta n ie  k r e d y tó w
na podniesienie poziomu rolnictwa

(lu) Wczoraj odbyła się konferen­
cja powiatowych inspektorów rolnic­
twa Zw. Samopomocy Chłopskiej z u- 
działem przedstawicieli zainteresowa­
nych urzędów i instytucji.

Przedmiotem obrad były sprawy 
związane z wykorzystaniem kredy­
tów inwestycyjnych i bieżących, przy 
znanych na podniesienie rolnictwa.

dokonały w tej dziedzinie b. dużo, jak 
na przykład pow. Giżycko, który u- 
porządkował 300 grobów.

Organizowano też okolicznościowe 
imprezy, jak odczyty, występy arty­
styczne, akademie, wieczornice itp. 
Tu znów wysunął się na czoło pow. 
Lidzkark z 40 i pow. Susz z 30 od­
czytami i blisko 4 tys. słuchaczy.

Na uwagę zasługuje również zor­
ganizowanie 2 konkursów wiejskich 
zespołów artystycznych w powiecie 
lidzbarskim, w których wzięło udział 
11 zespołów. Powiat Nidzica wyróż­
nia się natomiast ilością nowozorga- 
nizowanych kół TPPR (15) pow. Pa­
słęk zorganizował 8 kiermaszy, u- 
powszechniających książki radzieckie. 
W powiecie Bartoszyce poza innymi 
imprezami zorganizowano 8 akademii 
z okazji 32 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej.

SPRAWA ŚWIETLIC
Na odprawie poruszono również 

sprawę świetlic. W pow. Węgorzewo 
zebrano 65 tys. zł. na remont świe­
tlic, które ljie wszędzie w terenie są 
w należytym stanie. Tak na przykład 
w powiecie Braniewo tylko 4 lokale

Fotografie p r z o d o w n ik ó w  pracy
oglądać będziemy w świetle neonóu

świetlicowe są zdatne do użytku, 
reszta zaś wymaga mniej lub bar­
dziej gruntownego remontu. Omówio­
no także sprawę współpracy z orga­
nizacjami masowymi, jak na przy­
kład ZMP, PRZZ, SP i in.

UAKTYWNIĆ PRACĘ
Podstawą do planowania pracy na 

najbliższy okres był referat ob. Bart 
nikowskiego (KW PZPR). W okresie 
jesienno-zimowym należy nasilić na 
wsi prace kulturalno - oświatowe, po 
głębiając równocześnie ich treść ideo 
logiczną. Musi też być ożywiona dzia­
łalność ■ świetlic, do korzystania z któ

rych należy zachęcić zarówno mło­
dzież, jak i starsze społeczeństwo — 
mało i średniorolnych chłopów.

Zwrócić trzeba również szczególną 
uwagę na odcinek kobiecy. Jak naj­
więcej kobiet wiejskich powinno brać 
aktywny udział w życiu swej wsi, 
gminy i powiatu. Ważnym postulatem 
w pracy kulturalno - oświatowej 
jest też dalsze zacieśnienie współpra­
cy z ZMP inspektorami szkolnjmii, 
związkami zawodowymi i partiami po 
litycznymi. Także odcinek sportowy 
wymaga uaktywnienia. Należy powięk 
szyć szeregi ludowych zespołów spor 
towych.

Nie zabraknie miejsca w magazynach
d la  z ia r n a  z  te g o r o c z n y c h  z b io r ó w

(1) Skala działalności olsztyńskie 
go oddziału Polskich Zakładów Zbo­
żowych, które, jak wiadomo, przepro 
wadzają skup uzyskanych przez rol­
ników nadwyżek zbożowych, uwarun­
kowana jest stanem zagospodarowa­
nia ziem ornych w naszym wojewódz 
twie.

Już w roku ubiegłym rolnictwo na 
sze osiągnęło dość poważne nadwyż­
ki, które znalazły się na składach 
PZZ, by po przejściu przez własne 
młyny tej instytucji powędrować 
do miast w postaci przetworów zbo­
żowych; jak mąka i różne rodzaje 
kaszy.

W toku wiosennej akcji siewnej te 
go roku przewidywano, że nadwyżki

Czy olsztyńskie MZK przyjdą z  pomocą
kierownictwu naszych kin i teatru?

(ada) Nasz artykuł o konieczności wprowadzenia planowości w zakre­
sie godzin rozpoczynania seansów filmowych w kinach olsztyńskich wy­
wołał wielkie poruszenie, czego dowodem są liczne wypowiedzi wszystkich 
zainteresowanych.

(an) Donieśliśmy już pokrótce, że 
przed dworcem głównym w Olsztynie 
buduje się dużych rozmiarów kiosk, 
w którym będą wystawiane wyniki, 
osiągnięte we współzawodnictwie pra­
cy przez naszych kolejarzy.

Projekt kiosku wyłonił się z dwu­
krotnie rozpisywanego konkursu. Obec

Dzień Olsztyna
OTWARCIE KOLEI

(an) Juro w sobotę o godz. 12 na­
stąpi uroczyste otwarcie nowowybu- 
dowanej linii kolejowej Ełk — Pisz.

Linia ta długości 56 km odbudo­
wywana była etapami. Jutrzejsza u- 
roczystość jest zakończeniem zgodnie 
z planem ostatniego etapu.

WIELKI WIEC MŁODZIEŻOWY
(ga) W związku z I Wojewódzkim 

zjazdem statutowym ZMP w dniu 20 
bm. odbędzie się o godz. 17 wielki 
wiec młodzieżowy na placu gen. 
Świerczewskiego, oraz pochód przez 
miasto ulicami: 22 Lipca, 1 Maja, 
Partyzantów, Kościuszki, pl. Puła­
skiego, Kajki, Stalina, 22 Lipca i z 
powrotem na plac Świerczewskiego.

W pochodzie wezmą udział szkoły,
SP, ZMP, koła robotnicze ZMP i de 
legaci z województwa, którzy przy­
będą na zjazd.

PLANY MIASTA
(an) Zarząd Miejski przystępuje 

do opracowania wielobarwnych pla­
nów Olsztyna w skali 1 do 2 tysięcy.
Na planach tych będzie uwidoczniony 
całokształt zagadnienia uporządkowa 
nia, odgruzowania i odbudowy mia­
sta, oraz postępy w dziedzinie zago­
spodarowania, począwszy od roku 
1945.

Plany takie będą wykonane w sied
miu egzemplarzach.

Przy okazji warto by wykonać je­
szcze dwa dodatkowe egzemplarze w 
skali nieco większej, aby zastąpić ni­
mi stare plany, zniszczone już „zę­
bem czasu" i nieaktualne: jeden 
przed ratuszem i drugi obok dworca 
głównego.

TRZEBA UBEZPIECZAĆ
(an) Przypominamy organizato­

rom wycieczek, oraz zbiorowych wy­
jazdów w ramach łączności miasta 
ze wsią itp., że wszystkie osoby wy­
jeżdżające samochodami muszą być 
ubezpieczone w PZUW.

ŚLIZGAWKA
(luJ placu obok teatru, gdzie 

na wiosnę powstanie ogródek jorda­
nowski, z nastaniem zimy zostanie 
tu uporządkowana ślizgawka.

_  u..................

nie realizowany projekt jest dziełem 
architekta Bernhardta.

Kiosk będzie istotnie ozdobą placu 
przed dworcem. Mimo swych potęż­
nych cylindrycznych rozmiarów bę­
dzie wyglądał lekko, oszklony i oświe­
tlony neonami.

Wystawione za szkłem fotografie 
przodowników pracy oraz wykresy i 
diagramy, ilustrujące wyniki współza­
wodnictwa pracy, będą tworzyły ma­
łą estetyczną wystawę.

Budowa kiosku ma być ukończona 
w końcu bieżącego miesiąca.

Okazuje się, że nie jest to sprawa, 
którą dyrekcje kin czy też Okręgowy 
Zarząd Rozpowszechniania Filmów 
mógłby załatwić we- własnym zakre­
sie, wymaga bowiem ścisłej współ­
pracy i innych czynników. Potwier­
dzają to zarówno nasi Czytelnicy w 
swych listach do Redakcji, jak i za­
sięgnięte przez nas opinie fachow- 
.ców.

CO MÓWIĄ FILMOWCY?
Z przeprowadzonych przez nas roz­

mów z kierownikami kin i dyrekcją 
OZRF wynika, że — chociaż wydaje 
się to na pozór paradoksalne — nie 
są oni odpowiedzialni za zmiany usta­
lonych poprzednio godzin seansów.

Najczęstszą przyczyną tego jest 
zawiadamianie kin w ostatniej chwili 
o metrażu filmu, a w wypadku zmia­
ny godzin już w czasie wyświetlania 
tego samego filmu nadesłanie aktual­
nego dodatku, którego wyświetlanie 
automatycznie przedłuża czas trwania 
seansu.

P o s ło w ie  w o j e w ó d z t w a  o ls z ty ń s k ie g o
służą obywatelom swoją radą i pomocą

Zespół peselski przy komitecie wo­
jewódzkim PZPR uruchamia z dniem 
29 bm. poradnię poselską.

Poradnia czynna będzie w każdy 
wtorek w godz. od 14 do 16 w gma-

K u r s  s ę d z ió w  L A
(d) Okręgowy Związek Lekkoatle 

tyczny wraz z WUKF przystępuje 
do przeszkolenia na specjalnym kur 
sie sędziów, i organizatorów imprez 
lekkoatletycznych.

Kurs odbędzie się w dniach od 30 
bm. do 3 grudnia.

cbu KW PZPR, pokój nr 22, I pię­
tro, wydział samorządowy.

Posłowie Ziemi Warmińsko -  Ma­
zurskiej będą przyjmowali Zaintere­
sowane osoby we wszystkich spra­
wach, a w szczególności politycznych, 
społecznych i gospodarczych. Poru­
szone w tych rozmowach zagadnie­
nia o większej wadze posłowie prze­
niosą na posiedzenia komisji sejmo­
wych.

Ponadto posłowie chętnie będą 
przyjmowali obywateli w sprawach 
dotyczących warunków pracy, jak i 
w sprawach osobistych będą też u- 
dzielali porad, oraz interweniowali 
we wszystkich uzasadnionych wypad 
kach.

W pewnych też wypadkach, na 
szczęście jednak dość rzadkich winne 
są przerwy w dostawie energii elek­
trycznej.

TAKŻE WAŻNA SPRAWA
Czytelnicy nasi poruszyli przy oka­

zji!, niemniej ważną sprawę, a mia­
nowicie zagadnienie komunikacji, zwią 
zane z powrotem do domu bywalców 
kinowych. Oto z reguły publiczność 
wychodząca z ostatnich seansów (ty­
czy to także przedstawień teatral­
nych), musi powracać do domu pie­
szo, gdyż ostatni tramwaj czy trolley- 
bus... odszedł 5 lub 10 minut wcze­
śniej.

Dla mieszkańców bardzej oddalo­
nych od śródmieścia dzielnic (Osiedle 
Mazurskie, Kortowo, kolonia nad jez. 
Długim, Zatorze) pójście do kina czy 
teatru urasta w tych warunkach do 
problemu wykrajania z dnia pracy 
czterech, a nawet i więcej godzin. Na 
to nie każdy może sobie pozwolić.

TROCHĘ DOBREJ WOLI
Naszym zdaniem trzeba tu tylko 

trochę dobrej woli, a całe to trudne 
na pozór zagadnienie da się dość ła­
two rozwiązać.

Kina nasze mogą wszak wprowa­
dzić stałe dwu i półgodzinne seanse, 
a dyrekcja MZK w porozumieniu z 
ORZZ (wzorem na przykład Elbląga) 
dostosować do nich ostatnie kursy 
tramwajów i trolleybusów (względnie

w teatrze, kinach i tramwajach, ale 
przede wszystkim będzie to wielkim 
udogodnieniem dla człowieka pracy.

zbożowe będą tym razem znacznie 
większe. Wynikało to z prostej ra­
chuby uprawionej ziemi, której areał 
w stosunku do r. ub. powiększył się 
podczas dwóch ostatnich kampanii 
siewnych 1948-49 o przeszło 100 ty­
sięcy hektarów.

W związku z tym zaszła potrzeba 
rozszerzenia istniejącej sieci skła­
dów zbożowych zwłaszcza, że już w 
roku ubiegłym dawmł się wyraźnie 
odczuć brak odpowiednich pomiesz­
czeń do składowania zboża.

Chcąc z góry zapobiec trudnościom, 
władze centralne zarządziły wyszu­
kanie w terenie dodatkowych budyn­
ków na składy zbożowe i ich odbu­
dowę. Zadanie to powierzone zostało 
miejscowej dyrekcji PZZ.

Uzyskane dzięki temu nowe maga­
zyny pozwolą zakładom zmagazyno­
wać na miejscu całą ilość dostarczo­
nego przez rolników zboża. Poza tym 
pożytkiem zrozumiałym dla każdego, 
nasz region zyskał tą drogą kilka­
dziesiąt gruntownie odbudowanych i 
wyremontowanych budynków, którym 
w przeciwnym razie groziła całkowi­
ta ruina. Roboty przeprowadzone zo 
stały niewielkim stosunkowo kosztem 
ok. 70 mil. zł.

Dwa mosty wybudowali chłopi
w ramach czynu kongresowego

(ul) Napływają wciąż nowe mel­
dunki te zjazdów powiatowych Stron­
nictwa Ludowego. Zjazdy odbyły się 
w Nidzicy z udziałem 143 delegatów, 
w Biskupcu — 225 delegatów, w Gó­
rowie Iławieckim 72 delegatów, w 
Morągu ponad 100 delegatów, w Wę­
gorzewie — 60 delegatów.

Spośród długiej listy powziętych 
zobowiązań, podjętych w ramach czy­
nu kongresowego, delegaci zameldo­
wali na zjazdach powiatowych, że 
koło SL w . Małdytach (pow! Morąg)

Dodatkowe oszczędności
elektrotechników kolejowych

(an) Wydział Elektrotechniczny 
DOKP Olsztyn zakończył przedtermi­
nowo wyznaczoną robotę w zakresie 
eksploatacji kapitalnych remontów. 
W okresie trzech lat odbudowano 
wiele urządzeń, instalacji silnych prą­
dów itp.

Zawdzięczając sumienności i wzmo­
żonej wydajności pracowników Wy­
działu Elektrotechnicznego projekto­
wane roboty zostały wykonane z nad- 

uruchomić specjalne wozy sprzed ra-1 wyżką 28 proc. przy uzyskaniu dodat- 
tusza i Poczty). _ j kowych oszczędności w wysokości 2

Zyska na tym nie tylko frekwencja I mil. 200 tys. zł.

wybudowało most i wyżwirowało 150 
m. drogi, koło Mosiądz tegoż powia­
tu zakupiło odbiornik dla szkoły i 
świetlicy.

W powiecie zaś Górowo Iławieckie 
koło SL Pieszkowo wybudowało most 
na drodze Pieszkowo — Runowo, zaś 
koło Bukowiec zebrało na Dom Chło­
pa w Warszawie 7 tys. zł.

Z a  d o b r ą  pracę
p r e m ie  p ie n ię ż n e

(an) W ramach współzawodnictwa 
pracy w październiku r. b. na terenie 
okręgu Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
udział wzięło 983 pracowników, przy 
czym premie uzyskało . 863 pracowni­
ków. Ogółem wypłacono 1 mil. 765 
tys. zł.

B r a w o  s p ó łd z ie lc y
w Marcinkowie

(1) Zespół pracowników spółdzielni 
gminnej w Marcinkowie, w pow. mrą 
gowskim, zameldował Ctentrali Rolni 
czej, że zaprojektowane przezeń na 
rok bieżący obroty zostały już w bie 
żącym miesiącu osiągnięte.

R o b o tn ic y  z e  Ś lą s k a  i L o d z i
NABIERAJĄ SIŁ NA WCZASACH W RUCIANACH

Uznany protest Spójni
Powtórzenie walki M arkoń —Tym czuk

Protest złożony przez kierownic­
two klubu Spójnia po walce swego 
zawodnika — Markonia został rozpa 
trzony przez delegata sportowego O. 
Z. B. Po wysłuchaniu opinii sędziów 
punktowych i ringowego postanowio 
no walkę powtórzyć.

W chwili obecnej wynik spotkania 
Kolejarz — Spójnia został ustalony 
na 8:6 i dopiero po walce Markoń — 
Tymczuk zdecyduje się, czy mecz ten 
‘wygra Kolejarz, czy też w razie zwy 
cięstwa Markonia będzie rem;s.

Walka ta prawdopodobnie odbędzie

się w nadchodzącą niedzielę w ra­
mach meczu Gwardia — Spójnia.

Jak więc widać z powyższego roz­
strzygnięcia sprawy Markonia, dele­
gat sportowy dba o czystość sportu, 
w którym przede wszystkim wygry­
wa ten zawodnik, który jest lepszy.

(Od naszego specjalnego wysłannika)
(il) Półtora kilometra za Rucianami, w otoczeniu wspaniałego lasu 

mieszanego, wzniesiono przed wojną dom wypoczynkowy, przeznaczony dla 
hitlerowskiej elity urzędniczej. Położony na wysokim wzgórzu, opadają­
cym stromo ku brzegom najpiękniejszego na Mazurach jeziora Nidzkiego, 
cieszył się też ogromną popularnością wśród „wysoko" postawionych tu­
rystów.

W toku działań wojennych część 
budynku, mieszcząca restaurację, bar, 
kawiarnię i taras, uległa zniszczeniu. 
Drugą jego częścią wymagającą re­
montu na skutek dewastacji wnętrz,

Nasi korespondenci donoszą

P o r a d n i e p ra c u ją
(an) NiedaAvno uruchomiona przy­

chodnia chorób uszno-gardlanych cie 
szy się wielką frekwencją. W ciągu 
kilku tygodni udzielono porad 600 
osobom. Liczba ta świadczy o tym, 
jak potrzebna była tego rodzaju przy 
chodnia.Przeszkoleni kierownicy bibliotek gminnych

p rzyc zyn ią s ię  d o  u p o w s z e c h n ie n ia  c z y te ln ic t w a
(lu) Prowadzony w Olsztynie, w 

lokalu Państwowej Szkoły Pracy Spo­
łecznej, przy ul. Emilii Plater 3, 
kurs dla kandydatów na kierowników 
gminnych bibliotek został zakończony.

CO l GDZIE?
w  O L S Z T Y N I E

TEATRY
Teatr Im. Jaracza — „Przyjaciele", 

pocz. godz. 19,30.
KINA

Kino „Polonia" —• „Arnka", prod. 
radź., dozw. od lat 14, godz. 15,30; 
18.00.

Kino „Mazur" — ..Dwaj panowie 
F“ __ prod. radzieckiej; godz. 15.30 
17.30, 19.30. Dozw. od lat 12.

Kino „Odrodzenie" — „Oddział Z 8“ 
prod. czeskiej, godz. 16, 18.15, 20.30, 
dozw. od lat 14.

Apteka dyżurna Staromiejska, ul. 
Stary Rynek 2.

Kurs ukończyły 34 osoby z terenu 
8 powiatów. Ogólny poziom słuchaczy 
świadczył o bardzo szczęśliwym do­
borze kandydatów. Żałować tylko na­
leży, że nie doceniły wagi upowszech­
nienia czytelnictwa niektóre gminy, 
które nie wydelegowały swych przed­
stawicieli.

Wymienić tu należy gminy Marcin- 
kowo, Nawiady i Woźniki w pow. Mrą­
gowo, gminę Kobułty w pow. Szczyt­
no oraz Grunwald i Waplewo w pow. 
Ostróda. Sądzimy, że w przyszłości 
gminy te bardziej wezmą do serca 
tak ważną sprawę, jak upowszechnie­
nie czytelnictwa.

ELBLĄG. — (lo) Pracownicy Miej 
skich Zakładów Transportowych 
Tramwajów Miejskich oddali do użyt, 
ku miasta dwa samochody ciężarowe 
dostosowane do przewozu pasażerów. 
Samochody te jako autobusy zastępcze 
zostały uruchomione na trasie Zakła 
dy Mechaniczne — ul. Grottgera, 
stwarzając połączenie osiedla robotni 

l czego dzielnicy wschodniej z centrum

GIETRZWAŁD. — W filii naszej 
Spółdzielni Gminnej w Lipowie do­
konano kradzieży niewielkiej ilości 
butów, ubrań i innych towarów. 
Sprawca dostał się przez piwnice. Do 
chodzenie trwa.

KĘTRZYN. — (ma) Ostatnio żło 
bek kętrzyński został zaopatrzony w 
duży zapas bielizny i ubranek, szy­
tych przez uczennice szkoły zdwodo 
wej. Na bieliznę użyto ponad 300 m. 
flaneli i płótna, przydzielonych przez 
Woj. Wydział Opieki Społecznej.

OSTRÓDA. — (mr) W dniu 15 hm. 
Wydział Powiatowy otrzymał 9 sto­
łów nauczycielskich, zakupionych cen 
tralnie przez Ministerstwo z kredy­
tów inwestycyjnych na zaopatrzenie 
szkół w roku 1949. Spodziewane są 
dalsze transporty mebli szkolnych.

PASŁĘKA. — (ir) W wyniku 
zbiórki, przeprowadzonej w naszym 
powiecie na odbudowę pomników 
Adama Mickiewicza uzyskano kwotę 
25.890 zł, która została przekazana do 
Warszawy.

Sportowcy Warmii i Mazur
na cześć kongresu ludowego

(d) Gminne Rady Sportu Wiejskie­
go i Ludowe Zespoły Sportowe rów­
nież podjęły uchwały na kongres 
zjednoczenia SL i PSL.

Rady sportu uchwaliły założenie 4 
boisk sportowych w Rogajnach, Wil­
czętach, Dobrych, Zielonej Pasłęckiej, 
utworzenie sekcji LZS w 22 wsiach 
oraz zaopatrzyć je w sprzęt spor­
towy.

Ludowe Zespoły Sportowe w Krasi- 
nie, Rychlikach i Młynarach zobowią­
zały się na cześć kongresu połącze­
niowego zwerbować nowych członków 
do tych zespołów, założyć sekcje spor­
towe w 5 wsiach oraz urządzić boiska 
w Rychlikach i Młynarach, a ponadto 
urządzić salę gimnastyczną w tej ostat 
niej wsi.

zajęła się wiosną tego roku dyrekcja 
Funduszu Wczasów Pracowniczych 
okręgu warszawskiego.
ROBOTNICY PRZEDE WSZYSTKIM

W ruciańskim domu wczasów go­
ścili przeważnie górnicy ze Śląska, 
Katowic i Wałbrzycha, • metalowcy i 
włókniarze z Łodzi oraz hutnicy z 
okręgów przemysłowych.

W pierwszym na przykład turnusie 
na 200 osób było dwóch tylko pra­
cowników biurowych. Do końca sierp­
nia pracownicy biurowi stanowili w 
stosunku do ogólnej liczby wczasowi­
czów 20 proc. Przeważają więc ro­
botnicy.

Pierwszy sezon domu FWP w Ru- 
cianach zakończył się pełnym powo­
dzeniem. Robotnicy bawili się w Ru- 
cianach doskonale. Piękna świetlica, 
wyposażona w bibliotekę, która za­
wiera 600 tomów, gry towarzyskie, 
adapter (135 płyt), a na Jeziorze 
Nidzkim 17 kajaków i 5 łodzi wio­
słowych — oto w skrócie wyliczone 
atrakcje, z których wczasowicze mo­
gli korzystać bez żadnych ograniczeń.

REMONT I ROZBUDOWA
Obecnie w ośrodku wypoczynkowym 

w Rucianach panuje martwy sezon.

(Ale nie cisza. W ośrodku podjęto bo­
wiem generalne remonty. Kosztem 
około dwóch i pół miliona zł. odna­
wia się wnętrza, przystosowując je 
do potrzeb wczasowiczów. Za trzy mi­
liony zł. przygotowuje się nowocze­
sne umeblowanie, urządza się świetli­
cę oraz pokoje noclegowe, buduje się 
przystań na jeziorze, boisko sporto­
we itp. Za kilka już dni uruchomione 
zostanie centralne ogrzewanie.

Jednocześnie podjęte zostaną prace 
wstępne nad odbudową spalonego bu­
dynku, w którym znajdzie pomiesz­
czenie nowocześnie urządzona kuch­
nia, jadalnia i biura, a na piętrze po­
koje gościnne, obliczone na 75 miejsc.

WZOROWY OŚRODEK
Odbudowa zakończona zostanie w 

roku przyszłym kosztem około 36 mi­
lionów zł. Po odbudowie i renowacji 
dom wczasów w Rucianach będzie na­
leżał do najbardziej wzorowo urzą­
dzonych ośrodków w kraju, obliczo­
nym na jednorazowe pomieszczenie 
około 300 wczasowiczów.

Rzemiosło w Kętrzynie
W nr. 311 „Kuriera Codziennego" 

zamieszczono artykuł, poświęcony 
sprawom rzemieślniczym w Kętrzy­
nie. Autor (A. Zalewski) przeprowa­
dza analizę pierwszych lat odrodze­
nia rzemiosła w Kętrzynie po wojnie, 
jego rozwój i stan obecny.

Z M P -o w c y  w Iławie w zyw ają do w spółzaw odnictw a
młodzież w Prabutach i Braniewie

(Od naszego korespondenta)
(ag) Z inicjatywy koła szkolnego 

Związku Młodzieży Polskiej w Iła­
wie na zebraniu całej młodzieży szko 
ły ogólnokształcącej stopnia podsta­
wowego i licealnego, jako czyn z oka 
zji wojewódzkiego zjazdu wyborcze­
go ZMP i dla uczczenia Kongresu 
Zjednoczeniowego Stronnictw Ludo­
wych postanowiono zwiększyć wysi­
łek w kierunku podniesienia poziomu 
ideologicznego i stanu prenumeraty 
pism młodzieżowych.

Dwudni owy zjazd ZM P
w  O l s z t y n i e

(ga) Jutro w sobotę rozpoczyna się 
w Olsztynie dwudniowy statutowy 
wojewódzki zjazd Związku Młodzieży 
Polskiej.

Zjazd zostanie otwarty w sali pan 
stwowego teatru im. St. Jaracza o 
godz. 10-tej.

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E
h a n d l o w e

Kupuję piżmowce, tchórze, wydry, 
karakuły, wszelkie inne skórki futer­
kowe. Łódź, Piotrkowska 36, Brycz- 
kowski. 1024-0

ZGUBY
Zgubiono książkę wojskową RKU Ol­
sztyn, leg. Zw. Osadników Wojsk., leg. 
Zw. Zaw. Prac. Handl. i Biurowych — 
Horbarczek Stanisław syn JózefaPonadto młodzi ZMP-owcy rozpo­

czynają systematyczną pracę nad | urodź. 1919 r., zam. Olsztyn 
podniesieniem poziomu nauki przez 
zakładanie kół naukowych i samo­
kształceniowych, oraz wprowadzenie 
systemu pracy kolektywnej przy od­
rabianiu lekcji i pomocy dla słab­
szych uczniów.

Zagubiono odcinek zameldowania wy­
dany przez gm. Bazyn na nazwisko 
Misewicz Witold ur. 1900 r., zam. wieś 
Boryne. 27412-1

ZMP-owcy w Iławie wezwali do 
współzawodnictwa w nauce koło Z .! cznik 1927 syn Józefa, 
M. P. w Prabutach i Braniewie. j Miłakowo

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Dębica na nazwisko Stachura Jan. ro-

zamieszkały 
27393-1

Zgubiono książkę wojskową wydaną 
RKU Grudziądz, odcinek zanteldowa- 
nia, gmina Małdyty na nazwisko Szy­
manowski Antol, majątek Duży Las, 
Duży Las, pow. Morąg. 27392-1
Zgubiono książkę wojskową RKU Ol­
sztyn na nazwisko Lachowicz Kazi­
mierz syn Marianny, urodź. 1915 r., 
zam. Olsztyn, Sarnowskiego 6.

1055-0
Zgubiono książkę wojskową RKU Li­
da na nazwisko Karczewski Marian 
syn Ludwika urodź. 1912 r., zam. w 
Olsztynie, Artyleryjska 4. 1054-0
Skrzypce zgubiono 13 listopada w 
Olsztynie. Łaskawego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. Olsztyn, 
Al. Wojska Polskiego 60 m. 10 — Pe- 
trycka. 1053-1
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